
Już
produkcyjna 
w pow. gnieźnieńskim

w tzw. starej wsi Łukaszew 
v0 oowstała ostatnio 129 w 
nowiecie gnieźnieńskim spół­
dzielnia produkcyjna. Statut 
III typu podpisało 11 rolni­
ków na 12gospodarujących we 
wsi Pracować oni będą współ 
nie'na 130 ha ziemi. Przewo­
dniczącym zarządu spółdziel­
ni został wybrany Stanisław 
Zachalski.

Komunikat 
Biura Mhycznego
RS PZPR

WARSZAWA (PAP)
W wyniku prowadzonej 

przez Biuro Polityczne KC 
PZPR analizy błędów i wypa­
czeń w pracy partyjnej i pań­
stwowej, jakie miały miejsce 
w ubiegłych latach, Biuro Po­
lityczne krytycznie oceniło 
działalność tow. Jakuba Ber­
mana w dziedzinach, nad któ­
rymi sprawował nadzór.

W związku z tym tow. Jakub 
Berman złożył rezygnację ze 
stanowiska członka Biura Po­
litycznego i wicepremiera rzą­
du.

Biuro Polityczne rezygnację 
przyjęło i postanowiło wystą­
pić na najbliższym plenum Ko 
mitetu Centralnego PZPR z 
wnioskiem o zatwierdzenie tej 
decyzji.

Ważne dh rojników

Ceny skupu mleka
zmian

Jak już podawaliśmy Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrzne­
go od 1 maja br. obniżyło ce­
ny detaliczne masła, młaka i 
innych artykułów mleczar­
skich. W związku z tym Zjed 
noczenie Przemyślu Mle­
czarskiego wyjaśnia, że c e- 
n y skupu mleka pozosta- 
ją bez zmian. Tak więc 
rolnicy, którzy dostarczają 
mleko do zlewni otrzymywać 
będą nada] w strefie I — 2,15 j 
zł, a w strefie II — 2 zł za 
litr mleka.

Samoloty
ezaagkaiszekcwskie
ostrzeliwały
angielski statek handlowy

LONDYN (PAP)
Jak podaje Agencja Reutera, 8 

samolotów czangkaiszekowskich 
typu „F-84", ostrzeliwało u wybrze 
ży prowincji Funkien brytyjski sta 
tek handlowy „Nigelock".

U źródeł niedbalstwa
-rjezpieczeństwo 1 higiena pracy 

ma niemniej poważne zna­
czenie w rolnictwie i leśnictwie niż 
w przemyśle. Tym większy nale­
ży kłaść nacisk n:. te sprawy, gdyż 
dotychczasowe zaniedbania często 
kosztują robotników zdrowie, a na­
wet życie. Ponadto straty mate­
rialne spowodowane wypadkami 
Przy pracy sięgają pokaźnych sam. 
Dla przykładu chociażby warto za­
notować, że w samym tylko zespo­
le PGR Poznań zmarnowało się z 
tego właśnie powodu w uh. roku 
tysiąc roboczogodzin, czyli w przy­
bliżeniu 25 tysięcy złotych.

Jeżeli chodzi o nasilenie wypad­
ków, to rolnictwo zajmuje mało 
zaszczytne drugie miejsce pod tym 
Względem. Większość wypadków w 
PGR-ach zdarza się na skutek nie­
przestrzegania zasad bezpieczeń­
stwa > higieny pracy, co z kolei 
wypływa z nieznajomości odpo­
wiednich przepisów. Wprawdzie 
już trzy lata temu uchwala Prezy­
dium Rządu zalecała szkolenie pra­
cowników w tym zakresie, jednak 
2 jej realizacją nie jest różowo. 
Ministerstwo Leśnictwa dopiero po 
dwóch latach zaczęło przeprowa­
dzać szkolenie kadry inżynieryjno- 
technicznej okręgów i rejonów leś­
nych. Skutek — w ciągu jednego 
roku procent wypadków przy pra­
cach leśnych znacznie zmalał.

Ręko d opieszałości w szkoleniu 
swoich pracowników w zakresie 
bhp pobiło Ministerstwo Rolnictwa. 
z zasadami bhp zostali dopiero za­
znajomieni dyrektorzy zjednoczeń 
’ zespołów PGR-owskich, a 9 maja 
br. rozpocznie się w Warszawie 
szkolenie dyrektorów POM-ów w 
tej dziedzinie. Później zaznajomio­
ne zostaną z przepisami bhp całe 
załogi pracownicze. Może to w
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Plenarne posiedzenie
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

Wyciągamy braterską dłoń

do wszystkich ludzi dobrej woli!
WARSZAWA (PAP)

4 bm. w godzinach wieczornych odbyło się w Warsza­
wie plenarne posiedzenie Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, któremu przewodniczył członek prezydium 
PKOP, wicemarszałek Sejmu PRL Józef Ozga-Michal- 
ski.

Po zagajeniu obrad przez bratnimi narodami radziecki- 
J. Ozgę-Michalskiego czło- mi określa w równej mierze 
nek Biura światowej Rady sprawa naszego niepodległe- 
Pokoju, poseł Ostap Dłuski go bytu, bezpieczeństwa na­
wy głosił referat, w którym szych granic. Idące zza ocea- 
omówił nowe zadania po- nu złe i fałszywe głosy suge- 
stawione przez sesję Świa- rujące nam rozluźnienie lub 
towej Rady Pokoju wobec osłabienie naszego sojuszu 
aktualnej sytuacji międzyna- przypominają czasy, gdy hit- wentnie 
rodowej. Wskazał on, że wiel- lerowcy węszyli łatwą zdobycz 
kim osiągnięciem światowego na narodzie osamotnionym, 
ruchu w obronie pokoju było bez sojuszników i przyjaciół, 
zmobilizowanie potężnego gło żadna siła nie potrafi osla- 
su opinii publicznej na rzecz bić sojuszu naszego z naroda- 
rokowań między rządami wiel mi obozu pokoju, — żadna w 
kich mocarstw w imię rozwią nim nigdy nie powstanie 
zania spornych problemów na szczelina*’.
drodze pokojowej. Po przemówieniu O. Dłu-

„ ... , ,, _ .... skiego sekretarz PKOP R. De
„Polityka odbudowy milita- perasińskł złożył sprawozda- 

ryzmu w Niemczech zachód- nie z rocznej działalności Ko- 
mch — podkreślił mówca m. raitetu

W celu usunięcia istnieją-in. — wymierzona przeciwko 
naszej Ojczyźnie wspierana 
jest przez pewne agresywne 
kola amerykańskie. Z kół tych 
podnoszą się co pewien czas 
glosy nawołujące do rozluź­
nienia naszych sojuszów, a w 
szczególności naszego sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim, gło 
sy fałszywe i złe, propagujące 
powrót do kapitalizmu, do 
tzw. koncepcji zachodnich, to 
znaczy na drogę pozostania 
sam na sam z militaryzmem i 
imperializmem niemieckim, 
śmiertelnym wrogiem naszego 
niepodległego bytu.

Dzisiaj ze Związkiem Ra­
dzieckim łączą nas ideały bu­
dowy nowego Życia, ustroju ża swą pełną solidarność z uchwa- 
sprawiedliwości społecznej, łami tej sesji. Polski Komitet O- 
braterska Współpraca i pomoc brońców Pokoju popiera gorąco 
wzajemna. Jednakże dziejo- ż4danie powszechnego rozbroje- 
we miejsce naszego sojuszu Z «law 1 bezwzględnego zakazu pro- 

J j dukowania i używania broni ato.
mowej 1 termojądrowej, ścisłej kon 
troll handlu bronią przez Organi­
zację Narodów Zjednoczonych i 
położenia kresu doświadczeniom z 
bronią Jądrową.

Polscy obrońcy pokoju stwierdza 
ją, że coraz więcej działaczy so- 
cjal-demokratycznych, katolic­
kich i konserwatywnych, przedsta 
wicieli organizacji związkowych, 
społecznych i religijnych wypowla 
da się za porozumieniem w spra­
wie rozbrojenia przeciwko odbudo 
wie militaryzmu niemieckiego. Dla 
tego też polscy obrońcy pokoju z 
uznaniem witają deklarację Świa­
towej Rady Pokoju, wypowiadają­
cą się za nawiązaniem współpra­
cy pomiędzy ruchem obrońców po 
koju — który nie rości sobie pra­
wa do monopolu na działalność po 
kojową — a innymi organizacjami 
społecznymi 1 partiami polityczny 
mi, występującymi za rozbroje­
niem. za pokojową współpracą na 
rodów. Polski Komitet Obrońców 
Pokoju uważa, że wspólna akcja 
wszystkich organizacji pokojowych 
iest najważniejszym zadaniem, ja­
kie stoi obecnie przed światowym 
ruchem pokoju.

Polski Komitet Obrońców Poko­
ju pozdrawia serdecznie wszyst­
kich bojowników o pokój na ca­
łym świecłe, których niestrudzo­
na działalność przyniosła już 
pierwsze plony. Wyciągamy brater 
ską dłoń do wszystkich ludzi do­
brej woli na całym świecie. bez. 
względu na ich poglądy politycz­
ne, do ludzi, którzy odrzucają woj 
oę i szukają dróg rozbrojenia i po 
koju.

Nierozerwalna przyjaźń i ścisła 
solidarność wszystkich narodów, 
wchodzących w skład światowego 
obozu pokoju, Jest najlepsza gwa­
rancja udaremnienia planów sił 
agresji. Przyjaźń i braterska współ 
oraca Polski Ludowej ze Związ­
kiem Radzieckim są jednym z waż

końcu obniży rosnący stale wskaź­
nik wypadków przy pracy, szcze­
gólnie przy transporcie mecha­
nicznym, gdzie zanotowano w 1954 
r. 16,6 proc, ogółu wypadków. O- 
czywiścle w 50 proc, zdarzały się 
one z powodu nieznajomości lub 
lekceważenia przepisów bhp, nato­
miast 11 proc, na skutek braku u- 
rządicń zabezpieczających. Ich 
brak przy przewozie budulca w 
PGR Owińska spowodował, że Ste­
fan Zywert doznał stłuczenia kości 
nogi, a Czesław Andrzejewski w 
czasie przewozu słomy ciężkich o- 
brażeń wewnętrznych. Nagminne 
także są wypadki przy wskakiwa­
niu na pojazdy mechaniczne (ciąg­
niki) w biegu.

SetM mamy podobnych wypad­
ków, które mają swe źródła w 
niedbalstwie kierownictwa. Aby 
zapobiec wypadkom, aby zabez­
pieczyć jak najlepiej zdrowie pra­
cowników rolnictwa, trzeba oprócz 
zastosowania odpowiednich środ­
ków zabezpieczających przeprowa­
dzić szi aką akcję wyjaśniającą. 
Tego się niestety nie robi, mimo 
wzrastającej z roku na rok me­
chanizacji.

Oprócz szkolenia w zakresie bhp 
warto by wykorzystać także rozpi­
sany przez Centralny Zarząd PGR 
Wielkopolska konkurs sanitarno- 
porządkowy. Rozszerzyć Jego re­
gulamin o dodatkowy punkt — 
zmniejszenie wypadków przy pra­
cy, co powinno być także brane 
pod uwagę przy ostatecznej ocenie 
osiągnięć. Nagrody są piękne, ale 
najlepszą będzie zdrowie, któ­
rego kupić nic można 1 dlatego trze 
ba je chronić przed przykrymi na­
stępstwami nieostrożności w czasie 
pracy.

cych niedociągnięć na wnio­
sek posła O. Dłuskiego ple­
num wybrało komisję, której 
polecono szeroko przedysku­
tować formy i metody pracy 
PKOP oraz przygotować od­
powiednie wnioski.

Rezolucja PKOP
Na zakończenie obrad zebrani u- 

chwalili rezolucję, w której powie­
dziano m. In.:

Polski Komitet Obrońców Po. 
koju, zebrany na posiedzeniu ple­
narnym w dniu 4 maja po wysłu­
chaniu i przedyskutowaniu spra­
wozdania delegacji polskiej na 
nadzwyczajną sesję Światowej Ra­
dy Pokoju w Sztokholmie, wyra.

czv
TEŁ
MK

nyeh czynników pokoju w Euro­
pie i nieodzownym warunkiem bez 
pieczeństwa, niepodległości i roz­
kwitu naszej Ojczyzny.

Polski Komitet Obrońców Poko­
ju stwierdza, że Polska Ludowa 
zyskała sobie poważny autorytet 
na arenie międzynarodowej i że 
może odegrać ona jeszcze większą 
rolę w dziele zbliżenia między na­
rodami, w dziele utrwalenia po­
koju.

Polski Komitet Obrońców Poko­
ju wzywa wszystkich patriotów 
polskich, aby rozwijali twórczą ak 
tywność we wszystkich dziedzi­
nach naszego życia, budując nasz 
socjalistyczny ustrój, aby konsek- 

walczyli o usuwanie 
wszystkich braków i wypaczeń, któ 
re hamują nasz marsz naprzód, 
aby swą pracą przyczyniali się do 
rozkwitu naszej Ludowej Ojczyz­
ny — poważnej siły w służbie po­
koju i postępu.

Wiśniewski
drugi w Goerliłz
Drużyna polska
na II miejscu

V etap Wyścigu Pokoju Wrocław 
— Goerliłz, długości 190 km, zakon 
Czył się zwycięstwem Srhnra 
(NRD).

Etap ten był ciężki. Częściowo gó 
rzysty teren oraz duszne powietrze, 
poważnie utrudniały kolarzom roz 
winięcie maksymalnej szybkości. 
Lotny finisz w Świdnicy’ wygrywa 
KRÓLAK, a w Gryfowie — Ny- 
man (Fin). Reprezentant Finlandii 
na każdym etapie Jedzie coraz le­
piej. Jego wczorajsze „rozróbki** 
na trasie wprowadzały wiele żarnie 
szania wśród kolarzy. Dobrze po­
jechali również Czesi — Krlvka i 
Novak. Znaleźli się oni w pierw­
szej dziesiątce.

Jako pierwszy na bieżnię stadio­
nu wjechał Wiśniewski, a tuż za 
nim — Schur. Dopiero po zaciętej 
walce popularny „TSeve“ wyprze­
dził Polaka zaledwie o kilka centy­
metrów.

Kolejność zawodników na mecie 
była następująca: Schur — 3:34.42, 
WIŚNIEWSKI (ten sam czas), Di­
mow, Christów (Bułgaria), Kolom- 
blet, Wostriakow (ZSRRL Nyman 
(Finlandia), Krivka, Novak (CSR), 
Schneider (Austria), Carlen (Szwe­
cja).

W pierwszej grupie kolarzy przy 
Jechali także KOWALSKI i KRÓ­
LAK. Drużynowo etap wygrała 
Bułgaria — 16:44,16 przed POLSKĄ 
i ZSRR.

Po pięciu etapach przodowni­
kiem wyścigu został Schur, a dru­
żynowo — ZSRR przed POLSKĄ 1 
Bułgarią.

Dzisiaj kolarze startują do naj­
dłuższego etapu Goerlitz — Berlin 
(228 km).

POLSKIE TOWARY NA WĘGRZECH

Na zdjęciu: Nasze konserwy rybne mają w Budapeszcie
duże powodzenie.

Fot. — CAF

Delegacja chińskich drogowców
w Poznaniu

T/7sL-6o/.ę w godzinach tannych przybyła do Poznania dele- 
V r ffacja drogowców chińskich: wiceminister komunikacji 
Chińskiej Republiki Ludowej Pan, - Chi oraz pracownik tego 
ministerstwa Czżan - Alin - Di. Chińscy goście przyjechali do 
Polski razem z delegacją gospodarczą ChRL. Po zapoznaniu 
się z organizacją drogownictwa i budowy mostów w Warsza­
wie i Gdańsku, delegacja chińska odwiedziła Wojewódzki Za­
rząd Dróg Publicznych w Poznaniu oraz pzyjrzała s,ę robo­
tom drogowym i mostowym w naszym województwie, m. in. 
budowie drogi obwodowej Poznania i drogi Poznań — Al osina.

Na zdjęciu: goście chińscy w towarzystwie dyrektora 
WZDP — inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego.

Kolombiet i ZSRfi zwyciężyli
na IV etapieCzwarty etap Wyścigu Pokoju — 

rozegrany’ w sobotę na-185-kilotne- 
trowej trasie, ze Stailnógrodu do 
Wrocławia, można śmiało nazwać 
etapem radzieckim. Ucieczka Ko­
lombieta już na 28 km od starta w 
towarzystwie Svaba, Nymana, 
Wolfsa, V/d Hola i Zanonicgo — 
przyniosła sukces zawodnikowi ra­
dzieckiemu, który jako pierwszy 
zameldował się na mecie Stadionu 
Olimpijskiego. Drugie miejsce za­
jął Krivka przed Cziżikowem i Ny- 
manem. W 10-osobowej grupie — 
która uzyskała czas o 30 sek. gor­
szy od pierwszej czwórki, znaiazł 
się Królak. Pozostali Polacy przy­
byli w dalszych grupach. Po czte­
rech etapach żóttą koszulkę leade­
ra przejmie od Rumuna — Dumi- 
treseu Włoch — Cestari.

Drużynowo etap wygrali kolarze 
ZSRR, wyprzedzając o ponad mi­
nutę Włochów, a następnie Fran­
cuzów. Polaków i Belgów. ZSRR 
przejął również przodownictwo dru 
żynowe, a Polska spadła na 3 miej 
sce, tracąc przeszło 2,5 min. do no­
wego leadera.

Po sukcesach na chorzowskim sta 
dionie, jadący w niebieskich ko­
szulkach przodowników — Polacy, 
wypadli' w sobotę, poza Królakiem, 
słabo. Bugalski, który jechał w 
czołówce, dobierał sobie zbyt sła­
bych partnerów do pogoni za ucie­
kinierami. Wiśniewskiego na każ­
dym etapie prześladuje pech; i 
tym razem, kiedy do mety pozosta 
ło już 50 km, zmieniał gumę. Po­
zostali Polacy, podobnie Jak wielu 
czołowych kolarzy Wyścigu, zlek­
ceważyli ucieczkę pierwszej czwór 
ki, a zbyt późna pogoń nie dała re­
zultatu.

Z pierwszej szóstki kolarzy, któ­
ra rozpoczęła ucieczkę, przed lot­
nym finiszem w Strzelcach Opol­
skich defekt ma Holender Wolfs. 
Tu notujemy jedną z tak licznych 
w historii Wyścigu Pokoju koleżeń 
skich przysług.

Do pomocy zostaje Van Hof, od­
dając koledze swoje koło. Wolfs 
— trzeci w klasyfikacji indywidual 
nej po 8 etapach, goni czołówkę, 
a Van Hof reperuje defekt.

W Strzelcach lotny finisz pad* 
łupem Kolombieta. W drugiej, 9- 
osobowej grupie znajduje się m.in. 
Bugalski. Przed Opolem dwie 
pierwsze grupy łączą się, a lotny 
finisz w tym mieście wygrywa 
Włoch — Guglielmoni.

Za punktem odżywczym w Brze­
gu wyścig prowadzi czwórka: Ko-

lombiet, Cziżikow, Kriyka i Ny­
man. Za nimi wieloosobowa grupa.

Na 25 km przed Wrocławiem czo­
łowa czwórka przyspiesza i na uli­
cach miasta prowadzi przed 50-oso 
bową grupą, w której jest: Królak, 
Gugiiełmoni i Wolfs. Za nimi dal­
szych sześciu kolarzy. Sytuacja ta 
pozostaje do stadionu bez zmian. 
Na stadionie Kolombiet wspaniałe 
finiszuje, odpiera ataki Krivkl 1 
zwycięża.

Na IV etapie wycofał się Gruen- 
wald (NRD), który uległ wypad­
kowi.

PRAGA — WROCŁAW — 2:1
Przed przybyciem kolarzy na st* 

dion, rozegrano mecz piłkarski —• 
Praga — Wrocław, zakończony 
zwycięstwerti piłkarzy czeskich — 
2:1.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
IV ETAPU

1. Kolombiet — 4:32,33
2. Kriyka — 4:33.63
3. Cziżikow — 4:33,33
4. Nyman — 4:33,33
5. Guglielmoni — 4:34,OS
6. KRÓLAK — 4:34,63
7. Butzen — 4:34,83
8. Dimow — 4:34,03
9. Bruni — 4:34,68

16. Cestari — 4:34,68
26. BUGALSKI — 4:35,91

MIEJSCA POLAKÓW
N A IV ETAPIE

WIŚNIEWSKI, KOWALSKI,
CHWIENDACZ,, WIĘCKOWSKI

sklasyfikowani zostali w grupie od
as do 68 miejsca — wszyscy w cza-
sie — 4:36,17.

DRUŻYNOWE
1. ZSRR — 13:41,14
2. Włochy — 13:4349
3. Francja — 13:45,69
4. POLSKA — 13:45,23
5. Belgia — 13:45,23

INDYWIDUALNIE 
PO CZTERECH ETAPACH

1. Cestafi
2. Klewcow
3. Kolombiet
4. Bruni
5. Schur
6. BUGALSKI
7. Dimow
8. Dumitreacu
9. Cziżikow

10. Le Maur;

15:53,31
15:54,24
15:54,26
15:54,49
15:55,01
13:55,17
15:55,27
15:35,31
15:55,31
15:55,55

MIEJSCA POLAKÓW 
W KLASYFIKACJI INDYWID.

PO CZTERECH ETAPACH
1S. KOWALSKI — 15:56,31
21. WIĘCKOWSKI — 15:56,56
25. KRÓLAK — 15:57,29
38. CHWIENDACZ — 16:00,12
62. WIŚNIEWSKI — 16:10,24

DRUŻYNOWO
1. ZSRR — 47:42,28
2. Włochy — 47:43,52
3. POLSKA — 47:45,13
4. Belgia — 47:46,08
5. Francja — 47:48,13
6. Bułgaria — 47:48,43
7. NRF — 47:50,34
8. NRD — 47:50,42
9. Anglia — <7:51,25

10. Holandia — 47:57,31



O odpowiedzi SPD
na pismo
BERLIN (PAP)
Kierownictwo Socjaldemokratycznej Partii Niemiec

(SPD) opublikowało w Bonn oświadczenie w odpowiedzi na 
pismo W. Ulbrichta i O. Grotewohla do przewodniczącego 
SPD E. Ollenhauera. Pismo zawierało propozycje zmierza­
jące do osiągnięcia wzajemnego zrozumienia między Nie­
miecką Socjalistyczną Partią Jedności (SED) a SPD. Kie­
rownictwo SPD w oświadczeniu swym odrzuciło te propozy­
cje i nieściśle interpretowało niektóre fakty.

nNEUES DEUTSCHLAND" ko- Oświadczenie przedstawia sprawę 
mentując oświadczenie kierownic- tak jak gdyby Biuro Wschodnie 
twa SPD pisze: nje było organizacją szpiegowską,

Z oświadczenia tego wynika, źe ,9CZ organizacją polityczną o czy . 
niektórym członkom kierownictwa n®e wręcz przeciwnym świadczą o. 
SPD w niedostatecznym stopniu PUhUkowane przez nas liczne fak- 
znane są rzeczywiste fakty z dzia- ustalone przez organy wymia- 
łalności Biura Wschodniego SPD. ™ sprawiedliwości NRI) i potwier 

dzone przez osoby, które wsaółpra-

Przedsławiclel Polski
wo^rzewstezęcym
Międzynarodowej
KonferencH
Archeologicznej

WARSZAWA (PAP)
Na pierwszym posiedzeniu 

zorganizowanej przez UNESCO 
Międzynarodowej Konferencji 
Archeologicznej, obradującej 
w Palermo — wiceprzewodni­
czącym konferencji wybrany 
został przedstawiciel Polski, 
prof. dr Kazimierz Michałow­
ski.

Konferencja, która trwać 
będzie do 20 maja br., ma na 
celu przygotowanie projektu 
międzynarodowej konwencji 
w sprawie wykopalisk archeo­
logicznych.

Układ handlowy
ZSRR — Kanada
AOIW JORK (PAP).

Senat kanadyjski ratyfikował Je­
dnomyślnie układ handlowy ze 
Związkiem Radzieckim, podpisany 
w dniu 39 lutego 1936 roku w Otta, 
wie

Wszyscy przemawiający w tej 
sprawie w senacie wyrazili prze­
konanie, że układ handlowy ze 
Związkiem Radzieckim doprowadzi 
do zacieśnienia kontaktów między 
obu krajami i przyczyni się do o- 
stablenta napięcia międzynarodowe­
go. Przywódca konserwatystów, se 
na tor High aprobując układ o- 
świadczyl, że handel jest najlcp. 
szym środkiem nawiązania kontak 
tów ze Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej.

Za ratyfikacją układu wypowie­
dzieli się również senatorowie z 
partii liberalnej.

Jak wiadomo, radziecko- 
kanadyjski układ handlowy 
został jednomyślnie ratyfiko­
wany przez kanadyjską Izbę 
Gmin w dn. 18 kwietnia 19&G 
roku, (red.)

Członkowie SFIO 
gośćmi 
prezesn Ssgdn 
Najwyższego ZSRR

MOSKWA (PAP)
Członkowie bawiącej w Moskwie 

delegacji Francuskiej Partii So­
cjalistycznej przeprowadzili 4 bm. 
rozmowy z przewodniczącym 
Wszechzwiązkowej Centralnej Ra. 
dy Związków Zawodowych 
(WCSPS) W W. Griszinem, zastęp­
cą przewodniczącego I. N. Soło- 
wiowem oraz z sekretarzem 
WCSPS. Goście szczególnie intere 
suwali się zagadnieniami ubezpie­
czeń społecznych w ZSRR i opo­
wiedzieli gospodarzom o systemie 
ubezpieczeń społecznych we Fran­
cji oraz scharakteryzowali polity 
kę SFIO w tej dziedzinie.

W toku rozmów podkreślano o- 
bustronne dążenie do rozszerzenia 
stosunków i przyjaznych kontak. 
tów między masami pracującymi 
Francji 1 Związku Radzieckiego

W tym samym dniu delegacje 
przyjął prezes Sądu Najwyższego 
ZSRR A A. Wolin, Zapoznał on 
gości ze strukturą sądownictwa 
1 adwokatury radzieckiej.

Żegnając członków delegacji 
A A Wolin wyraził przekonanie, 
że tell wizyta przyczyni się do za­
cieśnienia kontaktów między, pra- 
wnikami radzieckimi a francuski­
mi.

G$os u 109 — Sir. 2

cowały z Biurem Wschodnim.
„Neues Dentschland" podkreśla, 

że Biuro Wschodnie jest w znacz, 
nym stopniu finansowane, kontro­
lowane i kierowane przez organi­
zacje byłego generała faszystow­
skiego Gehlena, jak również przez 
wywiady zagraniczne.

Proponowaliśmy — stwierdza 
dziennik — by kierownictwo SPD 
szczegółowo zbadało opublikowa­
ne materiały po to, aby przekona, 
ło się o rzeczywistym stanie rze­
czy. Należy — kontynuuje dzien­
nik — wskazać również na inną 
nieścisłość w oświadczeniu kierów 
nictwa SPD, Mowa jest tam o „za­
kazie działalności SPD‘< na tery­
torium NRD. Jednak wiadomo, że 
działalność SPD nie jest u nas za­
kazana i że w 1946 roku połączy, 
ła się ona z KPD, w wyniku czego 
powstała Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności. Osiągnięta w ten 
sposob jedność robotników umoż­
liwiła klasie robotniczej w soju­
szu z chłopstwem pracującym i m. 
teligencją ujęcie w swe ręce wła­
dzy politycznej w NRD i osiągnię­
cie takich sukcesów politycznych, 
gospodarczych, społecznych i kultu 
ralnych, których masy pracujące 
nigdy się nie wyrzekną. sukcesy 
te osiągnięto również dzięki wy­
siłkom byłych socjaldemokratów, 
którzy obecnie zjednoczeni są wraz 
z komunistami w szeregach SED.

Fakty te znane są już znacznej 
części robotników socjaldemokra­
tycznych w Berlinie zachodnim i 
Niemczech zachodnich. Rokrocznie 
przyjeżdżają do naszej Republiki 
z Niemiec zachodnich tysiące so. 
ejałdemokratów i członków związ. 
ków zawodowych. Mają oni moż­
ność przekonania się o sukcesach 
w naszym rozwoju gospodarczym i

Lekarze angielscy
odwiedzą ZSRR

LONDYN (PAP)
Brytyjskie Stowarzyszenie 

Lekarzy podało do wiadomo­
ści, że na zaproszenie Akade­
mii Nauk Medycznych ZSRR 
uda się w sierpniu br. do 
Związku Radzieckiego delega­
ci^ lekarzy angielskich.

Przewodniczący Rady Sto­
warzyszenia oświadczył, że 
.Brytyjskie Stowarzyszenie Le­
karzy przypisuje duże znacze­
nie takim wizytom i Jest za­
dowolone, że na propozycje 
Rady w sprawie zacieśnienia 
stosunków z kolegami ra­
dzieckimi Związek Radziecki 
odpowiedział przychylnie".

»BABY«
wybuchła!...

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi, źe 

w dniu 4 bm. na jednej z 
wyspy Atolu Eniwetok Ame­
rykanie dokonali próbnego 
wybuchu bomby atomowej 
tvpu .,Babv‘* o sile około pół" 
tora tysiąca ton trlnitrotoiuo- 
’u. W minutę po wybuchu 
ąrzyb dymu osiągnął wysokość 
około 9 tys. metrów.

Wybuch tej bomby atomo­
wej był wstepem do rozpo­
czynających się tamże we wto­
rek nowych amerykańskich 
eksperymentów z bombami 
wodorowymi.' Dokonana ma 
być tym razem pierwsza ame­
rykańska próba zrzucenia 
bomby wodorowej z samolotu. 
(Podkreśl, red.).

społecznym Nic nic stoi na prze­
szkodzie, aby to samo uczynili 
przedstawiciele kierownictwa SPD. 
Dlatego uważamy, iż oświadczenie 
w Bonn nie jest ostatnim słowem 
kierownictwa SPD.

My ze swej strony podjęliśmy 
realne kroki w celu osiągnięcia 
wzajemnego zrozumienia między 
partiami robotniczymi oraz odprę­
żenia. Robotnicy mają wszelkie 
podstawy p« temu, aby oczekiwać 
od SPD, by również podjęła od. 
powiednie kroki w tym kierunku.

IV kosileggasla 
Liberalno-Demokratycznej 
Partii Niemiec

BERLIN (PAP)
W Goerlitz (Niemiecka Republi­

ka Demokratyczna) toczą się ob­
rady IV Konferencji Liberalno- 
Demokratycznej Paitii Niemiec. 
Tematem obrad są zadania partii 
w dziedzinie demokratyzacji kraju 
oraz realizacji drugiego 5-letnie. 
go planu rozwoju gospodarki na­
rodowej.

Na konferencji wygłosił referat 
przewodniczący partii, wicepremier 
rządu NRD dr Hans Loch. Wskazał 
on, że Liberalno-Demokratyczna 
Partia Niemiec ponosi wespół z in­
nymi partiami w NRD odpowie, 
dzielność za realizację zadań dru 
Siego planu 5-letniego, Loch pod­
kreślił, ż© zadania członków Li­
beralno-Demokratycznej Partii Nie 
mieć polegają na tym, żeby przy, 
ciągnąć warstwy średnie do współ 
pracy w budownictwie socjalizmu 
w NRD.

W dalszej części swego referatu 
Loch oświadczył, że Liberalno-De­
mokratyczna Partia Niemiec goto­
wa jest w każdej chwili omówić 
z zachodnio-niemiecką FDP (Wol. 
na Partia Demokratyczna) sprawę 
podjęcia przez obie partie wspól­
nych wysiłków w celu osiągnięcia 
porozumienia między Niemcami z 
NRD i Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej.

REALIZACJA USTAWY O AMNESTII

Od 80 kwietnia br. przystąpiono do zwalniania z zakła­
dów karnych, osób, które obejmuje uchwalona przez Sejm 
ustawa o amnestii. Zwolnienia dokonywane są na podsta­
wie decyzji specjalnych komisji prokuratorskich. Człon­
kowie ich dokładają starań, aby wszyscy, którzy moyą 
skorzystać z dobrodziejstwa amnestii, jak najszybciej 

wyszli na wolność.
Na zdjęciu: Komisja prokuratorska zatwierdza postano- 

wienia o darowaniu kary.

Najważniejsze zwycięstwo
P

amiętny dzień klęski hitleryzmu — dzień 8 maja 1945 r. — 
stał się dniem świątecznym w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. Byl to bowiem dzień wyzwolenia z hit­
lerowskiego jarzma ostatniego z ujarzmionych narodów’

Europy — narodu niemieckiego. Byl to dzień zwycięstwa naro­
dów sprzymierzonych — a jednocześnie był to dzień zwycięstwa 
najlepszych synów niemieckiego ludu, nad brunatną bestią, 
pierwsi, bowiem stanęli oni do walki z faszyzmem na terenie 
Niemiec i na emigracji, pierwsi zapełniali hitlerowskie więzienia 
i obozy koncentracyjne, niezłomnie wierzyli w zwycięstwo słusz­
nej sprawy, nie upadli na duchu, nie skapitulowali.

Ci właśnie bojownicy demokra­
cji niemieckiej podjęli trud 

wielki i szlachetny: trud odrodze­
nia narodowego, społecznego i 
przede wszystkim duchowego Nie­
miec. To oni stanęli na czele walki 
o nowe Niemcy, to oni w 1949 r. 
dźwignęli i poprowadzili nowymi 
drogami pierwsze w dziejach nie­
mieckie państwo ludu — Niemiec­
ką Republikę Demokratyczną.

Dziś NRD Jest suwerennym, rów­
noprawnym państwem w rodzinie 
miłujących pokój narodów’, jest 
państwem antyimperiallstycznym, 
które pragnie utrzymywać przy­
jazne stosunki ze wszystkimi na­
rodami świata. Dzięki swym suk­
cesom w budownictwie socjali­
stycznym, NRD zajęła trwałe miej­
sce w- obozie socjalizmu, stała się 
jego ważną częścią składową, sta­
ła się sygnatariuszem Układu Wer. 
szawskiego — toteż rozwój NRD 
jest nieodłącznie związany z roz­
wojem całego obozu socjalistycz­
nego.

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna stała się bastionem pokoju
w’ Niemczech, a tym samym wnio­
sła poważny wkład do sprawy 
utrzymania pokoju na całym świę­
cie. Niemiecka klasa robotnicza

Będziemy
szybciej otrzymywali
listy z Budapesztu

WARSZAWA (PAP)
Z Bupadesztu powróciła do 

Warszawy delegacja Minister­
stwa Łączności PRL z dyrek­
torem generalnym Ministerstwa 
— Henrykiem Kaczko na czele.

W czasie pobytu na Węgrzech 
przedstawiciele Polski zawarli 

'i podpisali z Ministerstwem 
Komunikacji i Łączności Wę­
gierskiej Republiki Ludowej u- 
mo-wę w sprawie ruchu poczto 
wręgo, umowę w sprawie ruchu 
telekomunikacyjnego oraz pro. 
tokół o dalszym zacieśnieniu 
współpracy naukowo-technicz­
nej w dziedzinie łączności po­
między obu krajami.

Polskę nie łączyły do tej po­
ry z Węgrami umowy w tej 
dziedzinie. Zawarcie ich ozna. 
cza dla mieszkańców obu kra­
jów dalsze ułatwienia w korzy­
staniu z usług pocztowych, te­
lefonicznych, telegraficznych 
itp.

W Atenach 
podpisano 
Hniowę handlową
między
Bułgarią a Grecją

SOE1A (PAP)
Jak donosi prasa bułgarska, w

Atenach podpisano umowę hand­
lową między Bułgarią a Grecją na 
rok 1936 Umowa przewiduje zwię 
kszenie wymiąny handlowej do S,3 
miliona dolarów, t.j. dwa razy w. 
porównaniu z poprzednim poro, 

zumieniem handlowym.

nauczyła się kierować państwem i 
jego gospodarką. W niezwykle 
trudnych warunkach rozbicia Nie­
miec stworzyła ona ustrój ludowo- 
demokratyczny i w oparciu o na­
rodowy Front Niemiec Demokra­
tycznych i wchodząde w jego skład 
partie oraz organizacje masowe — 
pomyślnie buduje podstawy socja­
lizmu.

Wielkie są osiągnięcia gospo­
darcze NRD. Pomyślne wy­

konanie zadań pierwszego planu 
pięcioletniego przyniosło nie tylko 
podwojenie produkcji przemysło­
wej w stosunku do okresu przed­
wojennego. nie tylko stworzenie 
własnej bazy surowcowej i ener­
getycznej, zbudowanie nowych 
wielkich hut, kombinatów che­
micznych, zapór wodnych, stoczni 
morskich, lecz także znaczny roz­
wój gospodarki rolnel. rozwinięcie 
szerokiej wymiany handlowej ze 
Stu przeszło państwami, przynio­
sło wzrost dochodu narodowe­
go, wzrost płac realnych, poważny 
rozwój oświaty i kultury.

niesione dotychczas przez NRD i są 
wielkie. Ale zwycięstwein naj­
większym, najważniejszym do wa­

Obrady a!i'ttrśw syaw zagruwłezwych WATO
REUTER:

Zwiększa się szansa
lepszych kontaktów 

między Wschodem a Zachodem
PARYŻ (PAP)

Po otwarciu sesji Rady NATO 
w Pałacu Chaiilot w Paryżu w pią­
tek przed południem, sekretarz 
Generalny NATO Lord Ismay zło­
żył krótkie sprawozdanie za okres 
ubiegły, po czym uczestnicy sesji, 
ministrowie spraw zagranicznych 
państw należącyph do bloku atlan­
tyckiego, przystąpili do dyskusji 
nad sytuacją, międzynarodową.

Pierwszy zabrał głos brytyjski 
minister spraw zagranicznych Sel- 
wyn Lloyd. Poinformował on ucze­
stników -sesji o wynikach wizyty 
N. A. Bułganinn i N. S. Chruszczo- 
wa w Anglii. Po nim przemawiał 
turecki minister spraw zagranicz­
nych Koepruelue. Następnie pre­
mier i minister spraw zagranicz­
nych Danii Hansen przypomniał 
przebieg swej niedawnej wizyty w 
Związku Radzieckim. Z kolei prze­
mawiali minister Lange (Norwe­
gia), sekretarz stanu USA Dulles, 
minister Martino (Włochy), mi­
nister Spaak (Belgia) i Pineau 
(Francja).

Po południu obrady były konty­
nuowane.

Jak wynika z relacji wszystkich 
komentatorów, sesja rady NATO 
odbywa się pod znakiem zmian 
zaszłych ostatnio w sytuacji mię­
dzynarodowej — przede wszystkim 
z inicjatywy Związku Radzieckie­
go. Świadomość tych zmian dyk­
tuje uczestnikom sesu poszukiwa­
nie innych metod działalności blo­
ku atlantyckiego. Bardzo wiele 
mówi sie o potrzebie rozwijania 
działalności tego bloku również w 
dziedzinie gospodarczej, a nie tylko 
militarnej. Wyrazem tego jest m. 
in, wniesiony przez francuskiego 
ministra spraw zagranicznych Pi­
neau plan utworzenia specjalnej 
agericji do spraw „ogólno świato­
wego rozwoju gospodarczego". Dys 
kusja nad planem francuskim roz­
winęła się na posiedzeniu popo­
łudniowym.

Zmiany metod organizacji atlan­
tyckiej domagał się ni. in. również 
sekretarz stanu USA Dulles. Przy­
znał on — jak informuje kores­
pondent United Press — że „w 
Stanach Zjednoczonych toczy się 
obecnie wielka debata nad kwes­
tią, która strona wygrywa zimną 
wojnę"... poświęcił on wiele uwa­
gi zarówno zmianom wewnętrz­
nym w Związku Radzieckim, jak 
i inicjatywie ZSRR na terenie mię­
dzynarodowym. Dulles oświadczył, 
że „radziecka aktywność ekono­
miczna w krajach słabo rozwinię­
tych jest niepokojąca". Zmuszony 
on był stwierdzić, że polityka 
ZSRR, realizowana w myśl uchwał 
XX Zjazdu KPZR, stwarza pewne 
nowe peispęktywy, ale .ostrze­

Bezrobocie w amerykańskim
przemyśle samochodowym

NOWY JORK (PAP) 
Przewodniczący Związku Za­

wodowego Pracowników Prze­
myślu samochodowego Walter 
Ceuther określił sytuację w

runkującym wszystkie inne, bo 
umożliwiającym dalszy marsz na­
przód, jest to, czego nie wymierzy 
się tonami czy procentami. Tym 
zwycięstwem największym, naj­
ważniejszym zarówno dla Nie­
miec jak dla Polski i wszyst­
kich innych krajów — jest od­
nowienie człowieka, odrodzenie 
wśród obywateli NRD uczuć miło­
ści do wszystkiego tego co piękne 
i co szlachetne, wykorzenienie 
jadu sączonego przez lata w dusze 
ludzi przez miUtarystów, szowini­
stów. hitlerowskich „kulturtraege- 
rów" wreszcie...

Proces to długi, ntezakończony, 
bo jakże trudny. Ale fakty 

mówdą, ze budowniczowie NRD to 
ludzie, którzy przekonali się o 
słuszności nowej drogi, którzy 
obecnie wiedzą, że ni? ma takiej 
siły, która by im mogła odebrać 
dotychczasowe zdobycze, która 
mogłaby im przeszkodzić w budo­
wie socjalizmu w NRD. Fakty mó­
wią. źe tym ludziom, prowadzo­
nym przez bojowników walczą­
cych od wielu lit o sprawiedli­
wość społeczną, o pokój i przy­
jaźń między narodami, że nowej 
młodzieży niemieckiej, która wy­
chowana jur w nowych wśrun- 
kaeh wchodzi z (wiedzą i wiarą w 
życie, staje prsw maszynaćh czy 
na polu, przy katedrze wy klasie 
szkolnej czy z karabinem ńa stra­
ży zdobyczy ludu niemieckiego — 
tym ludziom, tej młodzieży nie­
mieckiej można i należy zaufać.
I nie tylko zawierzyć, lecz i po 
móc — gdyż oni nam wie: 
nam pomagają.

K. ZAREWTCZ

erzą i

gał" równocześnie przed ewentuaj 
ną nową zmianą „taktyki rai 
dzieckiej".

Co się tyczy brytyjskiego minis­
tra spraw zagianicznych Lloyda 
to — jak donosi Agencja Reutera 
— oświadczył on, że rozmowy 
przeprowadzone w Londynie j 
przywódcami radzieckimi zwięk­
szyły szanse „lepszych kontaktów 
między Zachodem a Wschodem".

Pierwszy dzień obrad — podał® 
Agencja France-Presse — umoż­
liwił poszczególnym ministrom 
przedstawienie swych poglądów na 
politykę radziecką i zgłoszenie pro 
pozycji w sprawie przyszłej dzia­
łalności NATO. Z deklaracji złożo. 
nych na posiedzeniu popołudnio­
wym można odnieść wrażenie, J,a 
wszyscy mówcy są zgodni co do 
tego, że NATO ińusi . zrobić coś 
koiwiek, aby przyjść z pomocą kra 
jom słabo rozwiniętym" dotych­
czas wpłynęły trzy konkretne pro 
pozycje:

IPineąu przedstawi} projekt u.
tworzenia agencji do spraw „o. 

gólnoświatowego rozwoju gospodar 
czego".

2 Włoski minister spraw zagra.
nicznych Martino zapropono­

wał pogłębienie współpracy człon­
ków bloku atlantyckiego przez za. 
stosowanie artykułu 2 paktu at­
lantyckiego w sprawie współpra. 
cy sygnatariuszy paktu „w dzie­
dzina c h n i emili tarny ch".

3 Dulles wystąpił z propozycją 
powołania do życia komisji zlo 

Zonej z trzech do pięciu członków, 
która miałaby przestudiować roz­
maite sugestie wysunięte w toku 
obecnej sesji, aby wysunąć z nich 
pewną syntezę.

Paryski korespondent Agencji
TASS stwierdza 4 bm. wieczorem:

Obecna sesja, według zgodnej o. 
pinil prasy, rozpoczęła się w at­
mosferze sprzeczności wywołanych 
niezadowoleniem sygnatariuszy pa. 
ktu atlantyckiego z powodu cięż­
kiego brzemienia wydatków woj­
skowych ponoszonych z tytułu 
przynależności do NATO. Odprę­
żenie na świecte, uznana powszech 
nie rola Związku Radzieckiego w 
dziedzinie polepszenia sytuacji 
międzynarodowej, ostateczne zała­
manie się mitu o ,,niebezpłeczeń. 
stwle radzieckim" — wszystko to 
nie mogło nie wpłynąć na prze­
mówienia wygłaszane podczas o- 
becnej sesji, które — sądząc z do. 
niesień prasy — różnią się nieco 
od agresywnych wystąpień na po­
przednich sesjach. Uchwały sesji 
wykażą, czy za słowami przy wód. 
ców NATO kryje się gotowość rze­
czywistego przyczynienia się do 
dalszego odprężenia międzynaro­
dowego.

amerykańskim przemyśle samo 
chodowym i przemyśle budowy 
maszyn rolniczych jako „alar­
mującą". Reuther dodał, że „nie 
tylko nie ma nadziei na nor' 
malną w tej porze roku sezo­
nową poprawę w obu tych ga­
łęziach przemysłu, lecz prze* 
cwnie, są oznaki zapowiadają­
ce pogorszenie sytuacji".

Jak informował Reuther, w 
samym tylko przemyśle samo­
chodowym liczba bezrobotnych 
w drugiej dekadzie kwietnia 
wyniosła 123 tysiące osób. Stan 
zatrudnienia w przemyśle budo­
wy maszyn rolniczych spadł zo 
153 tysięcy w roku 1951 do 117 
tysięcy w roku bieżącym, tj. o 
3G tysięcy osób.

Agencja statystyczna W ar da, 
podająca tygodniowe wskaźniki 
produkcji przemysłowej w USA 
informuje, że „produkcja sa­
mochodów w USA spadla w 
ubiegłym tygodniu do najniż­
szego poziomu w tym roku'1. 
Jak pod.a je agencja, w ub. ty­
godniu wyprodukowano o Gfl 
tysięcy mniej samochodów niż 
w analogicznym okresie roku 
1955.

Bomba w teatrze
NOWY JORK (PAP)
Z Argentyny donoszą że *

mieście C ord oba, w hallu teatru 
miejskiego wybuchła bomba. Po 
Hej a stwierdziła że bombę Po­
łożyli peronowcy, ponieważ ów 
teatr wystawiał komedię saty­
ryczną o b. dyktatorze Argen­
tyny pt. „Zwariowany generał"-



ROZWIANY MIT Jan Zalewski

1 Dziękuję Wam uprzejmie 
ta zainteresowanie się moją 
sr,rawą. 25 kwietnia miałam 
możność rozmawiać z Wa- 
s^iim przedstawicielem. G,dy- 
bu ci, <to których zwracałam 
się poprzednio, załatwiali 
wszystko tak szybko, nie po­
trzebowałabym jeszcze clo 
Was Pisać-

Natalia Kaczmarek 
pracownica

O. S. „Samopomoc Chłopska" £££ *
W Grodzcu pow. Konin PZGS i GS-u

MOTTO:
Partia jest autorytetem najwyższym.
Czy ja, szewc, mam pytać KC
o przepis na buty?

Wiktor Woroszylski

się w PZGS i w GS-ie polece- markowej była aż taka, że 
niem mitycznej „góry** nie trzeba było ja zwolnić? Czy 
dawało mi spokoju tym bar- jedno, nawet niebłahe prze-

kierowmictwo kroczenie, musiało przekreś- dla ostrzeżenia 
było prze- lić wszystkie dotychczasowe gany

swoim poczuciem odpowie­
dzialności.

Na szczęście Kaczmarkowa 
doczekała się słusznej i ludz­
kiej decyzji. Nie kto inny, tyl­
ko Komitet Powiatowy wpły­
nął na zwołanie zebrania pra­
cowników GS-u w Grodźcu z 
udziałem członków Rady Spół 
dzielczej. Zebrani jeszcze raz 
zbadali sprawę i orzekli: cof­
nąć wypowiedzenie i przyjąć 
na poprzednie stanowisko, a 

udzielić na-

Walka
Byłaś, Pierwsza Dywizjo, jak wicher, wspaniała! 
Byłaś, jak w ból złączona, nienawiść i troska.
Ta sama, co na ziemi ojczystej płakała.
Którą wiodłaś ze sobą po radzieckich wioskach...

jakiej to sprawie pisze c i w n e zwolnieniu Kaczmar- zasługi? Na pewno nie. 
nasza czytelniczka N. kowej. Mało tego. Do niedaw­

na kierownik skupu PZGS w 
Koninie (a więc branżowy 
zwierzchnik zwolnionej), a 
obecnie wiceprezes do spraw

II K.? O co i do kogo się 
w zwracała? Za co nam 
dziękuje?

Oddajmy głos faktom.

Rozwiązanie zagadki
W połowie października 
** 1955 r. Komitet Powiato-

Szkodą tylko, że o to wszy­
stko Kaczmarkowa musiała 
walczyć sama, że dopiero in­
terwencje „Fali 49“ i redakcji 
skierowały sprawę na właś­
ciwe tory, że popełnionego 

— bez nacisku z zew- 
nie umieli naprawić

w skupu™ TKoK ją XŚzT " ów-
Grodźcu dostała 17 ton żyta Jako zdyscyplinowaną, su ^esiielokierowńkawwdzihłu nątrz “ nie umieli naPrawic 
U tonę pszenicy wolnoryn- mienną, i godną zaufania pra J ani prezes PZGS Kozakiewicz,
kowej na siew, żyta starczyło cownicę
dla wszystkich. Gorzej było z Wma Kaczmarkowej pole- 
nSenica Otrzymało ją tylko Kała na tym, że wypisała dla 
4 chłopów. Reszta odeszła z pracowników GS nie posia- 

kwitkiem. Wśród 14 nabyw- dających ziemi 3 kwity na 
rów pszenicy znalazło się kil- kilkaset kg pszenicy siewnej 
ku pracowników GS-u w (słabo kwalifikowanej). Sprze 
Grodźcu. Zapachniało kumo­
terstwem

Sprawę poruszono na po­
siedzeniu Gromadzkiej Rady 
Narodowej, stamtąd trafiła 
ona nawet do PRN i Komite­
tu Powiatowego Partii w Ko-

daż pszenicy odbyła się drogą 
wymiany za żyto i dopłaty. 
Wśród nabywców pszenicy 
znajdował się jej mąż (po­
siadacz 3-hektarowego gos­
podarstwa), który — również 
legalnie

rolnego KP — Mazowieckiego, 
prosił PZGS w Koninie o za­
jęcie się sprawą sprzedaży 
pszenicy w Grodźcu i powia­
domienie o wyniku docho­
dzeń.

Kierownictwo PZGS pole­
cenie Komitetu Powiatowego 
zrozumiało zupełnie opacznie. 
„Zbadać i wobec winnych 
wyciągnąć konsekwencje*' 
wcale nie oznacza, jak to zin­
terpretowano, „zwolnić i ła­
mać człowiekowi życie**. Spo

ani wiceprezesi Mularczyk i 
Musiał, ani też nikt z kie­
rownictwa GS-u w Grodźcu. 
Szkoda wreszcie, że — jak 
tego dowiodła onisana histo­
ria, Zarząd Okręgowy Z. Z. 
Pracowników Handlu nie zaw 
sze staje na wysokości zada­
nia.

Marian FLEJSIEBOWICZ

Wypełniały się noce twoim mocnym krokiem,
A gdy ranek odsłania! dzień przed tobą nowy,
Byłaś ognia i walki wezbranym potokiem,
Byłaś, jak burza w lesie, jak taran stalowy.

Dzisiaj, wsparta o wiury nadgranicznych strażnic, 
Walczysz o bujnośe życia, o uśmiech dla dziecka — 
Armio, która pomnikiem zostałaś przyjaźni, 
Wykutej w wspólnych marszach — polskich

i radzieckich.

Styczeń — luty 1956.

nabył 192 kg. Po- . . . ,
dobno część zakupionego ro spraw naduzyc, mank 

nime. ,, , • przez chłonów ziarnn (150 3 konińskich GS-ow znajdujeW rezultacie całą winą yni°POw ziarna (lou—
obarczono referentkę skupu poszła na przemiał.
GS-u Natalię Kaczmarek, któ 
ra ostatniego stycznia otrzy­
mała 3-miesięczne karne wy­
powiedzenie pracy, mimo że 
krótko przedtem Podstawo­
wa Organizacja Partyjna przy 
GS-ie w Grodźcu na zebra­
niu otwartym podjęła uchwa­
łę, żeby Kaczmarkowej nie 
zwalniać, lecz tylko ukarać ją 
naganą z wpisaniem na rok 
do akt personalnych.

Natalia Kaczmarek napisa­
ła 9 lutego 1956 r. list do Za­
rządu Okręgowego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Handlu w Poznaniu przy ul.
Kantaka. Nie mogąc się do­
czekać interwencji, 12 marca 
przyjechała osobiście do Za­
rządu. Niestety, dowiedziała 
się tylko, że jej pismo — ow­
szem — wpłynęło, lecz nikt 
dotąd nie zdążył się nim za­
jąć. Zarząd Okręgu bardzo 
skromnie odegrał swą rolę: 
w pierwszej połowie kwietnia, 
a więc z górą dwa miesiące 
po liście Kaczmarkowej, przy­
jechał do Konina instruktor 
Nowacki, przekazał sprawę 
przewodniczącemu Zarządu 
Oddziału w PZGS-ie — J. Li­
pińskiemu i, nic nie wskóra­
wszy, powrócił do Poznania.

Z* tfc„góry
TAlaczego zwolniono Na- 

talię Kaczmarek?
Takie pytanie zadałem 

wiceprezesowi konińskiego 
PZGS-u do spraw skupu —
Mularczykowi, który pismem 
z dnia 24 stycznia 1956 r. po­
lecił prezesowi GS w Grodźcu 
31. I. 56 r. dostarczyć N. K. 
wypowiedzenie.

— Dostałem polecenie z 
góry — odpowiedział.

~ Z g ó r y, to znaczy od 
kogo? — naciskałem.

— Z Komitetu...
— Dobrze, ale kto w KP 

wydał to polecenie?
— Nie przypominam sobie.

Zdaje się, że o tym mówiono 
na wspólnym posiedzeniu eg­
zekutywy KP i Prezydium 
PRN. czy coś takiego.

Przejrzałem wszystkie pro­
tokóły z posiedzeń egzekuty­
wy od grudnia do lutego, to 
samo uczyniłem w Prezydium 
PRN. Ani śladu. Zasłanianie

się w rękach prokuratora.
CŹy°rzeczywiście wina^Kacz Tak< w konińskim nie jest 

najlepiej. Czyzby więc nie­
słusznym zwolnieniem Kacz­
markowej, osoby posiadają­
cej pełne kwalifikacje, prze­
szkolonej, kierownictwo 
PZGS-u chciało zrehabilito­
wać się za tamte sprawy? 
Szkodliwa nadgorliwość.

żadna „góra** nie dawała 
polecenia zwolnienia Kacz­
markowej. Nawet, gdyby ktoś 
z władz powiatowych takie 
polecenie wydał, kierownic­
twu PZGS-u i GS-u n i e 
wolno było przyjmować go 
bezkrytycznie chociażby dla­
tego, iż wszyscy byli przeko­
nani, że Kaczmarkowej dzie­
je się krzywda. Podpisując 
zwolnienie pogwałcili także 
zasady demokratyzacji. Sami 
postawili znak zapytania nad

W jedenastą rocznicę

Tak rodziła się wolność...
A kiedy u nas?

Miłośnicy telewizji w Białytnsto- 
ku z niecierpliwością oczekiwali na 
uruchomienie stacji telewizyjnej w 
Pałacu Kultury i Nauki w Warsza­
wie. Inż. Olszewskiemu, konstruk­
torowi amatorskiego odbiornika — 
który niejednokrotnie odbierał pro 
gramy telewizyjne, m. in z Mos­
kwy, Londynu, Paryża, Kijowa, a 
nawet z Włoch, udało się w dniu 3 
bm. ujrzeć po raz pierwszy obraz 
warszawskiej stacji telewizyjnej.

Członkowie kółka amatorów te­
lewizji przy Klubie Wojewódzkim 
LPŻ przystąpią wkrótce do prób od 
bioru programu telewizyjnego z 
Warszawy w różnych punktach Bia 
łegostoku.

A kiedy ruszą te sprąwy w Po­
znaniu?

Na zrujnowanym moście przez Łabę pod Torgau podają 
sobie ręce zwycięzcy żołnierze radzieccy i amerykańscy.

Udział żołnierza polskiego W' jania się ofensywy, ton wspo- 
wielkiej ofensywie Armii Ra- mnień jest coraz żywszy, go- 
dzieckiej, której uwieńczeniem rętszy, niespokojny, pełen wiel 
było zdobycie Berlina, posiadał kiego oczekiwania tego, co mu- 
dU Wojska Polskiego ogromne się stać dziś łub jutro. Na 
znaczenie. W walkach tych na- kartach książki śledzimy, nara- 
si żołnierze i dowódcy jeszcze stające z każdym dniem i go- 
bardziej umocnili więzy przy- dziną tempo ofensywy: szturm 
jaźni, braterstwa broni i idei,
łączącej ich z wyzwoleńczą Ar­
mią Radziecką.

Ofensywa ta rożwinęła się na 
olbrzymim 1200 km froncie od 
Morza Bałtyckiego do Karpat.
Pozostawiła niezatarte wra­
żenie wśród tych, którzy odby­
li całą kampanię. Z biegiem lat 
jednak zacierają się liczne 
szczegóły w pamięci. Byłoby 
niepowetowaną stratą dla po­
tomnych, gdyby wspomnienia z 
tych historycznych walk miały 
się rozwiać w mgle czasu. Do­
brze się więc stało, że Mini­
sterstwo Obrony Narodowej za 
krźątnęło się nad wydaniem 
zbioru wspomnień uczestników 
ofensywy na Berlin. Jest to 
książka pt „Tak rodziła się 
wolność".

Nie pisali jej dowódcy, ge­
nerałowie i wyżsi oficerowie z 
pozycji oceny manewrów stra­
tegicznych. Wspomnienia swo­
je piszą partyzanci, szeregow­
cy, podoficerowie i oficerowie 
Wojs]ka Polskiego. Są to wra­
żenia skreślone niemal na go­
rąco.

Początkowo opisy mówią o 
rozmowach w okopach, o piosen 
kach, o wspólnie pisanych li­
stach do rodzin i „tej jedynej" 
w głębi kraju. W miarę rozwi-

dane sytuacyjne. Wszyscy myśleli 
— W7arszawa. Czołgiści I Brygady 
Pancernej wiedzieli — dziś ćwiczę 
nia, jutro — walka."

Wspomnienie podoficera 3 
sztabowej baterii 2 armii Ka­
zimierza Mirka pt. „Mina“ da- 
je wzruszający przykład bra­
terstwa broni naszego wojskapo szturmie, odpieranie kontr­

ataków wroga, zacięty, nieubła i Armii Radzieckiej, 
gany pościg. Idziemy wraz z
żołnierzami coraz dalej nad 
Odrę, na przedmieścia Berlina.

Na wiadomość o sukcesach 
ofensywy por. W. Winawer pi­
sze :

„...Pierwsze dni maja 1945 r. U 
Armia Wojska Polskiego walczyła 
w rejonie na zachód od Budziszy- 
na. Żołnierz radziecki — Prosołu- 
pow, będąc ranny, pozostał na ty­
łach, a doganiając swoją jednost­
kę, natknął się na polskich telefo­
nistów. Zaproponowali mu, że go 
podwiozą. Zaskoczył ich atak wro 
ga. Prosołupow wziął udział w bo­
ju, służył im radą i pomocą. Po 
walce pozostał z nimi i pomagał 
w wykonywaniu zadania bojowego 
— zorganizowania łączności. Trze­
ba było przeciągnąć linę. Prosołu­
pow odbiera z rąk moich zwijak i 
biegnie pierwszy, prosząc, abym w 
tym czasie sprawdzał linę. Tłuma­
czy, że tak będzie prędzej. W rze­
czywistości wie, że tak będzie mu 
trudniej i niebezpieczniej, bo idąc 
pierwszy, może natknąć się na mi­
nę. Ale jest bardziej doświadczo­
ny i dlatego chce iść pierwszy. Ze­

zwolenie Warszawy, jak się to żen natknie się, na którąś z gęsto 
rozsianych po lesie min — moż* 
łatwiej ją dostrzeże. Niestety,

„Ula nas postępy Czerwonej Ar­
mii oznaczają nie tylko bliski ko­
niec wojny. Wiemy, że przynoszą 
one codziennie wolność naszym 
wsiom i miastom, dziesiątkom ty­
sięcy naszych obywateli, którzy ra 
doHiymi łzami witają żołnierzy 

wolności .. Poprzez wyzwolenie na 
szego kraju prowadzi zwycięski 
szlak Czerwonej Armii do Berlina. 
Każdy dzień będzie nam teraz przy 
nosił nowe i radosne wieści... Ini­
cjatywa jest w naszych rękach, 
zwycięstwo jest nasze!"

Książka zawiera sporo ma­
teriału, dotyczącego walk o wy

zaczęło?
„Jeszcze czołgi w głębokich na­

sypach ziemnych spały snem zimo 
wym — pisze jeden z żołnierzy — 
jeszcze beztrosko dymiły piecyki o 
śmiesznych, wysokich kominach z 
daszkiem, ale ludzi w lasach już o- 
garniał niepokój. Wiedz.ieli na pew 
no — coś się szykuje, już wkrótce 
się zacznie. Sztaby batalionów, od 
ległe od siebie o 10# m, szykowały 
meldunki do sztabu brygady, do­
wódca wydawał rozkazy, posyłał

TA Tędrówki po mieszkaniach wet dyskusja, nie wyjaśniłaby drugiej grupy, żeby spróbowali Na,sze polskie podwórko nie
’ ’ bliźnich pozostawiają nie szeregu węzłowych problemów, wykwintniejszych potraw'? czy to jest jeszcze pod tym względem
raz nieprzyjemny posmak. Co Spróbuję jednak metodą pytań będzie snobizm, jeżeli wzbogacą bogate. Cieszymy się, gdy w

<niM6r1V „rierd^, że 2ie «I S"Xu licha? Dlaczego lekarz za­
wiesił w swej poczekalni opra­
wny w ciężką, złotą ramę prze­
raźliwy kicz — martwą naturę 
z winogronami i pomarańczą? 
Co tak zachwyca młodą eks­
pedientkę z MHD w ckliwym

metoda) odpowiedzieć choćby 1Męltsz68<l P»-
częściowo memu niedawnemu 
rozmówcy.

Dlaczego człowiek nie położy roi 
ki papieru higienicznego na ele. 
ganckiej etażerce, między fotogra

znajdą smaki bardziej wy­
trawne i ponętne, niż te, które 
d«aje kotlet schabowy i „Lacrima"?

Czy grupa ludzi, szczególnie u_ 
czulonych na sprawy plastyki, ma

sprzedaży pojawi się coś poży­
tecznego i ładnego, a zarazem 
niedrogiego. Myślę o reproduk­
cjach, które w' ostatnich latach 
wypuściły nu rynek nasze wy­
dawnictwa. Teki, grafik Wyczól-

. , . . . „ „ prawo uważać obraz Rembrandta kowskiego,^ Noakowskiego, U-
widoczku dawnego Starego Aha fiarni rodzinnymi ’ figurkami z por za bardziej artystyczny, niż ba- wiechowskiego, Paula Hogar-

rzedtargowe 
nowinki
Jak pisaliśmy, w czasie tegorocz­

nych Targów nie będzie już kier­
maszu. Wyłoniona specjalnie ko­
misja dokonała ostatnio podziału pa 
bilonów w Parku Kiermaszowym 
między poszczególne instytucje. 
1 tak 38 kiosków kiermaszowych, 
0 łącznej powierzchni 6235 m!, prze 
znaczono na cele ekspozycji dla 
Uczestników Targów. W 25 kios­
kach, przydzielonych MHD i PSS. 
oędą sprzedawane napoje i arty­
kuły spożywcze, 13 kiosków zajmą 
Placówki zbiorowego żywienia, z 
Przeznaczeniem na bary mleczne, 
stoiska gastronomiczne i gorące
'ufety, a w 7 kioskach pomieszczą 

s>ę stoiska z artykułami pamiąt 
karskimi. Obecnie użytkownicy 
Przeprowadzają remonty w' celu 
Przystosowania kiosków do swo- 
mh potrzeb. Rozmieszczenie pawi- 
°nów kiermaszowych nie ulegnie 

Miększym zmianom, (zs)

sta, który zajmuje miejsce na 
honorowej ścianie nad łóżkiem, 
obok ryngrafu i fotografii ślu­
bnej rodziców? Jak moja są­
siadka może patrzeć z taką du­
mą i zachwytem na te tradycyj 
ne „Jelonki u strumyka** i „W U 
ki w noc księżycową**? Chwiało­
by się zawołać: człowieku! wy­
rzuć to świństwo, powieś coś 
przyzwoitego; ale trzeba u- 
gryżć się w język i wymijająco 
odpowiedzieć na rzucone przez 
gospodarza, pytanie: „to ładny 
obraz, prawda**?

Niedawno ktoś mi powiedział: 
„Jakim prawem krytykujesz cu­
dze mieszkania? przecież człowiek 
wiesza na ścianie to, co mu się 
podoba, co mu sprawia przyjem­
ność Dlaczego chcesz mu tę przy­
jemność odebrać? Czy dlatego, że 
estetyczna „elitka" ma inne po­
jęcie o pięknie? Nie ma rzeczy o. 
biektywnie pięknych Piękno jest 
sprawą umowną, zależną od gu­
stu patrzącego. Nie można ludziom 
zabraniać cieszenia się z tego, co 
im się podoba i narzucać im swo. 
ich upodobań w imię tzw. dobre­
go smaku".

celany i fajkami? Dlaczego różę żarowe „jelonki", i czy ma pra-

CO WIS/
NA ŚCIANACH?

wąchamy z przyjemnością ą zgni. 
łą kapustę ze wstrętem? Kto wy­
myślił zwyczaj uważania śpiewu 
słowika za coś pięknego, a zgrzy- •
tu widelca o talerz za przykry ha. Mądry jest wynalazek repro- 
las? Chciałbym. Czytelniku, żebyś dukcji artystycznej. Pozwala 
mi przyznał, ze sama biologiczna on zwykłemu śmiertelnikowi, o

wo proponować innym 
aby poznali ten obraz i 
kowali się w nim?

ludziom,
rozsma.

budowa organizmu ludzkiego spra 
wia, iż jedne z odbieranych przez 
nasze zmysły wrażeń sprawiają 
r,am przyjemność, inne zaś nie. A 
teraz mała wolta. Grupa ludzi o 
wybrednym podniebieniu, przyzwy 
czajona do wyszukanych potraw, 
lubi indyka z truflami, kompot 
z ananasów i stare wino hiszpań­
skie. Inna grupa ludzi, której byt 
określony jest ciężkimi warunka 
mi materialnymi — uważa, że nir 
ma nic smaczniejszego nad kotle: 
schabowy, lody w drugorzędnej cu 
kierni i wino „Lacrima". Czy

przeciętnie skromnym uposa­
żeniu, na codzienne obcowanie 
z arcydziełami sztuki. Przy dzi 
siejszej technice reprodukcja 
potrafi do złudzenia zasla.pić 
oryginał. W Paryżu np. robio­
ne są reprodukcje, które nie 
tylko w formacie i kolorze za­
chowują absolutną, wierność o- 
rygmałowi, ale mają powierzch­
nię oddającą wszystkie, często 
bardzo znaczne w nowoczesnym 
malarstwie, nawarstwienia, far

Cóż sprawa nie jest wcale gwałceniem wolności jednostki bę by w sposób plastyczny ,trójwy- 
prosta i jedna, całonocna łto- tlzle zaproponowanie ludziom z tej miarowy.

tha, współczesnych artystów poi 
skich, artystów meksykańskich, 
reprodukcje obrazów naszych 
malarzy XIX wieku i kil­
ku współczesnych płócien — to 
już jest, coś na wysokim pozio­
mie technicznym i artystycz­
nym.

Zapewne jeszcze przez wiele 
lat nie będziemy mogli, robić 
reprodukcji z dzieł Rafaela, 
Rembrandta, Van Gogha, czy 
Picassa, tak jak to robią dziś 
Amerykanie, Szwajcarzy, czy 
Niemcy. Aloglibyśmy natomiast 
nawiązać odpowiednie kontak­
ty, np. z NRD. i importować 
stamtąd reprodukcje niemiec­
kie. Dziwne, że nikt jeszcze o 
tym nie pomyślał.

Nie jestem agentem handlowym 
„Sztuki** propagującym jej wy­
dawnictwa. Chciałbym natomiast, 
aby Jak najwięcej ludzi zrozu­
miało 1 pi-zyjęło jako swój sio. 
gan: lepsza dobra reprodukcja do­
brego obrazu, niż zły oryginał.

Andrtcj KOSSAKOWSKI

sprytnie zamaskowana mina wy­
buchła. Śmiertelnie rannego złożo 
no na noszach."

.....Patrzę w jego pokaleczona,
zmienioną nie do poznania twarz, 
ale wciąż widzę go takim, jak wte 
dy, przed chwilą, gdy wziął ode 
mnie kabel, wołając: „Tak będzie 
prędzej."

„Przecież to Ja niosłem ten zwi­
jak, to na mnie czekała mina. I 
oto czu.ję, żo nie ma granicy mię­
dzy tym, gdzie się kończy „moje", 
a zaczyna „twoje" zadanie. Jest 
ono wspólne, tak jak wspólny jest 
wróg."

Wśród wspomnień znajduje­
my również te, które mówią o 
oficerach politycznych. Tak np. 
zastępca dowódcy dywizji do 
spraw politycznych mjr Mar­
czewski podczas bojów o Czap­
linek, poprowadził osobiście żoł 
nierzy do ataku na barykady 
wroga, których pilnowały przy­
czajone obsługi hitlerowskich 
karabinów maszynowych. W in­
nym znowu miejscu czytamy, 
jak lektor 2 pułku por. Jaku­
bowski z własnej inicjatywy ru 
szył razem z jednym z batalio­
nów na przyczółek na lewym 
brzegu Wisły, objął w krytycz­
nej chwili, gdy dowódca poległ, 
dowództwo nad grupą żołnierzy 
i zginął ,odpierając wściekłe 
kontrataki wroga.

Książka „Tak rodziła się woł 
ność“ jest nie tylko zbiorem 
wspomnień żołnierzy i oficerów 
Wojska Polskiego. Ma ona cha­
rakter dokumentu. Są tu frag­
menty meldunków bejowych, 
komunikaty frontowe ze szta­
bów G. L. i A. L„ z gazet fron 
towych ze „Zwyciężymy" i 
„Orla Białego*1, z kronik puł­
kowych, z biuletynów. Daje to 
w całości obraz walki, przedsta­
wiony w słowach prostych, prze 
mawiających silą i bezpośred­
niością przeżycia.

H. B.
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Najgorzej spisała się pubi:ezność
Piłkarze poznańskiego Ku- cznie. Do meczu z Lechią Ko­

lejarza, wbrew wszelkim prze- iejarze nie dawali nam' jed- 
widywaniom przegrali z gdań rak powodow do narzekań, 
ską Lechią 0:2 (0:0), Dębiec— toteż jeden słabszy występ 
ka jecieuastka zaprezentowała nie może dyskredytować do- 
sie słaciej niż zwykle, nie ona tiatniego konta niedawnego 
jednak była „negatywnym- leader i 1 ligi. Zresztą chimery 
bohaterem niedzielnych zawo czna forma jest normalnym 
tiow- zjawiskiem w polskiej piłce

Na miano to zasłużyła nożnej. Nie można więc po 
przede wszystkim... publicz- victorii lechistów autoryta- 
ność. Nie po raz pierwszy wy- tywnie stwierdzić, żc Koleia- 
śuwamy pod jej adresem za- rze „zjechali na boczny tc'r“. 
rzuty. I tym razem poznańska
widownia zawiodła. Obojęt­
ność, biak dopingu w kryty­
cznych dla kolejarzy momen­
tach i ostentacyjne opuszcza­
nie stadionu przy stanie 2:0
dla gdańszczan wszystko
to świadczy, że zanika zdro­
wy patriotyzm klubowy. Czyż 
by wpływ „totka"? Pozostaje 
tylko westchnąć: „byli nieg­
dyś prawdziwi kibice**...

Inna rzecz, że gra wycho­
wanków trenera Tarki me 
mogła nastrajać optymisty-

W III lidze 
pojedynek Leszna 
z Luboniem trwa

Ostatnia niedziela nie była bram 
kostrzelna. Drużyny prowincjonal­
ne walczą coraz skuteczniej i le­
piej. Gwardia, Budowlani czy Stal 
(Pomet), idą w ślady poznańskich 
I i XI ligowców.

Oto wyniki niedzieli:
Budowlani (P.) — start (Kai.)
Stal „Pomet“ — Sparta (Lub.) 
Stella — Kolejarz (Rawicz)
Prosną — Sparta (Mosina)
Kolejarz (Kępno) — Gw. (Pozn.) 3:1 
Polonia (Leszno) — Ostrovia 1:6

POZOSTAŁE WYNIKI 1 LIGI:
Budowlani (Opole) —

Gwardia (Warszawa) 1:1
CWKS (Warszawa) —

Garbarnia 1:0
Ruch —■ Gwardia (Bydgoszcz) 3:«
Wisła — Górnik (Zabrze) 7:1

T A B E L A
1. Wista 7 12 17:4
2. CWKS (W-wa) 7 11 17:6
3. ŁKS 6 8 13:6
4. Lechia 7 8 7:8
5. Kolejarz (Poznań) 7 8 5x6
fi. Ruch 7 7 9:7
7. Budowlani (Opole) 7 7 14:13
8. Górnik (Zabrze) 7 7 11:17
». Stal (Sosnowiec) 6 6 11:10

id. Gwardia (W-wa) 7 5 6*15
11. Garbarnia 7 4 7:13
12. Gwardia (Bydg.) 7 1 1:11

Tylko Boczarski i Piński przegrywają

wadze koguciej Adamski

ska - Angl
Wyniki walk: musza — Kukier wygrał 2:1 ze Spink 

sem, kogucia Adamski pokonał Wellera (3:0), piórko­
wa — Boczarski przegrał 0:3. z Nichollsem. lekka — 
Niedźwiedzki pokonał Jonesa (3:0), łekkopółśrednia 
Piński, przegrał po wyrównanej u alce ze Stone (1:2), 
półśrednia: — Walasek wygrał 3:0 z Giłlem, lekko- 
średnia — Pietrzykowski pokonał po dobrej walce am 
bitnego Collinsa 3:0, średnia-- Piórkowski wygrał przez 
tko w II rundzie z powodu kontuzji łuku brwiowego ze 
Smithem (do momentu kontuzji prowadził wyraźnie 
Piórkowski), półciężka —Wojciechowski wygrał po 
dobrej walce z Hackicm (3:0), ciężka — Mańka wy­
grał zdecydowanie na punkty z Kentem. (3:0).

Czesław Sobociak, wychowa­
nek U nii-Stomil podczas wyści­
gu o Puchar Pokoju pokazał 
na wolskim torze „lwi pazur". 
Dobrać formę potwierdził rów* 
uież podczas wyścigów na ta» 
rze trawiastym w Racocie, wpł 
sując się jako jeden z najmłod 
szych kierowców, na listę przy 
szłych asów w wyścigach tra­

wiastych.

A w II lidze?
Poznańska Warta obniża swe lo­

ty. Z siódmego zepchnięto ją na 
dziewiąte miejsce, po porażee z 
AKS — 0:3. Czy wreszcie „zieloni” 
przerwą passę niepowodzeń?

W pozostałych meczach II ligi 
padły wyniki:
Naprzód — Marymont 2:o
Stal (Gdańsk) — Polonia (Byt.) 4:o 
( racnvia — Stal (Mielec) 0:0
Sparta (Lubań) — Góra. (Radl.) 3:2 
Górn, (Wałbrz.) — Górn. (Byt.) 1:« 
CWKS (Bydg.) — CWKS (Krak.) 0:0

Na żużlu
w Poznaniu
i Ostrowie

Miła niespodziankę sprawili żuż­
lowcy n-ligowęj Ostrovii, zwycię­
żając przy 10-tysięeznej publiczno­
ści, na własnym, przebudowanym 
torze — CWKS (Warszawa) — 28:25. 
CWKS wystąpił bez Krzesińskiego 
i Kaizera.

Gospodarze wygrali siedem, a go 
ście dwa biegi. Najlepszym żużlow­
cem okazał się Bendke (O.), który 
triumfował trzykrotnie. Jankowski 
(O.) uzyskał najlepszy czas dnia — 
1:18,3. (R)

W Poznaniu zaprezentowali się 
Gwardziści na Pisach. Obok dosko­
nalej jazdy, m. in. Spyry (Stalino- 
gród) — widzieliśmy również słabe 
pojedynki.

Gwardziści śląscy wygrali zasłu­
żenie — 29:22. (x)

prawej) pokonał Wellera lepiej i wkrótce powinien być lnotoPolakwygrałjąwyraź- 
(Anglia). silnym punktem reprezenta- nie.

CAF fot. Kubiak ej i. Bardzo ambitną walkę «
stoczył Boczarski, nie uląkł Obok Spinksa klasą w ze- 

Znacznie więcej spodziewa- się groźnego przeciwnika, wie spole gości był oczywiście 
li się kibice bokserscy po le razy silnie i celnie trafił mistrz Europy w wadze piór- 
spótkanin drużyn, z których i w sumie zaprezentował się kowej Nicholls. Szybki jak 
jedna reprezentuje kolebkę z jak najlepszej strony. W błyskawica, o nienagannej 
europejskiego boksu, a druga dobrej lormie znajduje się pracy nóg i refleksie — był 
jest obecnie jego czołową po- Pietrzykowski. Walka z Col- on typowym przedstawicielem 
tęgą. Niestety mecz nie stał linsem nie była łatwa, a mi- rasowego boksera, tej klasy, 
na zbyt wysokim poziomie. r_______________________.której słusznie należy się ty­

tuł mistrza Europy.
* * *

J. Piński i Stone już od 
pierwszego gongu walczyli w 
zwolnionym tempie. Początki 
1 rundy przypominały raczej 
koniec trzeciej. Obaj dobrali 
się temperamentami, które w 
tej walce były na poziomie wa 
gi co najmniej ciężkiej. Wy­
nik 2:1 wygrywa Stone — z 
tym że sędzia angielski dał 
zwycięstwo Pińskiemu.

Najładniejszy pojedynek sto­
czyły „muchy** — Kukier i 
Spinks.

♦ * •
Publiczność warszawska 

zdała jeszcze raz egzamin zna 
nej już powszechnie obiek­
tywności. Po meczu Kukier — 
Spinks, głośne gwizdy były 
słusznym protestem przeciw 
przyznaniu zwycięstwa Pola­
kowi. Wielu fachowców po­
dzielało zdanie ogółu: Kukier 
nie wygrał tej walki. 18-letnl 
Spinks zdobył sobie wielką 
sympatię, widowni. Ten bok­
ser o wyglądzie 15-letniego 
chłopca to rzeczywiście wiel­
ki talent. Czyżby jeden z no­
wych faworytów olimpijskich 
w władze muszej?

* * *
W drużynie polskiej wyróż­

nił się młodziutki Adamski, 
i Walczy on z meczu na mecz

»Dekawka« Mielocha wygrywa

Piłka nożna
A klasa
Warta — Sparta (Szamotuły) 1:1 
Kolejarz (E.) — Kolejarz (Środa) 5:0 
Sparta (Jaroc.) — Polonia (Jar.) 0:0 
Unia (Swarzędz) — Start (Koło) 2:1 
Górnik (Kon.) — Sparta (Wr-ki) 6:2 
Budowlani (Kai.) — Kol. (Kai.) 0:0 
Lnia (Chodź.) — Kolej. (Wągr.) 2:0 
Kolej. (Kościan) — Dyskobolia 2:3 
Sparta (Opalenica) — AZS 2:0 
Polonia (L.) — sparta (Obora.) 2:3 
Gwardia (N. T.) — Sp. „Energ.“ 6:1 
Kolejarz (Piła) — LZS (Bojan.) 7:1

Na czele tabeli w grupie I Kole­
jarz (Poznań), a w grupie II Spar­
ta „Energetyka’1, która nie straci­
ła żadnego punktu.

40 kierowców stanęło na starcie, 
zorganizowanych przez LFŻ (Ko- 
ścian), wyścigów trawiastych w Ra 
cocie. Zawodnicy: z Poznania, Ko­
strzyna, Turka, Kościana, Piły i 
Gniezna — zaprezentowali się kil­
kunastotysięcznej publiczności, któ

11:21.4 min. (Sobociak miał „wysyp 
kę“, jednak bieg kontynuował i za 
jął drugie miejsce); Kaliszewski 
(LP2 — Kościan) — 14,02 min. i Ter 
likowski (Unia) — 12,07 min. W' kat. 
250 i 350 ccm triumfował, niezagro­
żony od startu do mety Wacław Mi

10 spotkań 
5 remisówi

Pięć wyników remisowych padło 
podczas dwudniowych mistrzostw 
I ligi hokeja na trawde. Za Wartą, 
która „specjalizuje" się w remi­
sach, kroczy CWKS i poznańscy a- 
kademicy. Wojskowi nie ponieśli 
dotąd żadnej porażki, lecz stracili 
trzy punkty wskutek remisów.

Wyniki, uzyskane przez ligow­
ców, przedstawiają się, jak nastę­
puje:
Warta — AZS (Częstochowa)
Start (Gniezno) — CWKS 
Kolej. (Gn.) — AZS (Poznań)
AZS (Szcz.) AZS (St-gród)
Piast (Gliwice) — Stella 
Siemianowicz. — sparta (Wrz.) 0:0 
Warta — AZS (Stalinogród) 1:1 
Start (Gniezno) — AZS (Pozn.) 2:1 
Kolejarz (Gniezno) — CW KS 0:6 
Siemianowiczanka — Stella 1:3

W rozgrywkach o wejście do ligi 
średzcy kolejarze pokonali Stal w 
Gdańsku — 1:0 i przodują w tabeli 
bez utraty punktów*. (x)

Zdobywajcie 
S. P. O.
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Mielochowska, „Dekawka" to ,,rumak" nieokiełznany. Do­
świadczyli tego Stroiński, Bukowski i Milewski. 

Ubiegłej niedzieli na torze trawiastym w Racocie dosiadł 
„Dekawki" — Zygmunt Hamelka (Unia,-Stomil) i wygrał 

pewnie.
Jak widzimy na zdjęciu (na wirażu) Hamelka doczepił... 

wózek do tego motoru.

ra z wielką uwaga obserwowała 
siedem, bardzo sprawnie przepro­
wadzonych biegów,

Do najciekawszych zaliczyć nale 
ży dwa biegi: wyścig w kat. B — 
z wózkami, który przyniósł, po 
emocjonującej walce, zwycięstwo 
Z. Hamelce (Unia) w czasie — 11.34 
m. przed Bednarskim (Piła) — 11,34 
min. oraz bieg finałowy. Pewne 
zwycięstwo odniósł dobrze zapowda 
dający się Sobociak przed Milew­
skim i Zielińskim — wszyscy z po­
znańskiej Unii.

Pozostałe biegi — „solówek” od­
bywały się również na 10 okrąże­
niach toru (16,400 m). W trzech bie 
gach kat. „setek” zwycięstwa od­
nieśli: Szymkowiak (Unia) —

Startujemy wZMP-owskich
Raidach Pokoju

Miejski Komitet Organizacyjny 
ZMP-owskich Kolarskich Raidów 
Pokoju organizuje 13 bm. wyścigi 
kolarskie na 5.000 m. 10.000 m, 13.000 
m, 20.000 m i 30.000 m. Zgłoszenia 
przyjmują wszystkie zarządy dziel 
nicow*e ZMP.

Dla zwycięzców przewidziane aa 
nagrody i dyplomy.

lewski (Unia). Jego czasy — 10,49 i 
10.40 min.

Naszym zdaniem, zamiast trzech 
biegów w kat. „setek”, należało 
przeprowadzić jeden wyścig, co 
przy udziale 17 zawodników pod­
niosłoby atrakcyjność tej imprezy

(P)

2U2EL
Międzynarodowe zawody: Bełle 

Vue (Anglia) — PZM (Polska) — 
49:47. Niespodzianką zawodów — 
zwycięstwo Szwendrowskiego nad 
mistrzem świata — Cravenem. 
KOSZYKÓWKA

Międzynarodowe spotkanie ko- 
szykarek Moskwa — Warszawa — 
56:54 (38:31). Najwięcej punktów 
dla Warszawy: Olesiewicz — 24; dla 
Moskwy: Jaroszewska — 20.
BOKS

Zaległe spotkanie I ligi: Gwar­
dia (Gdańsk) — Gedania — 15:5. 
PIŁKA RĘCZNA

Liga męska: stal (Kuźnia Rac.)
— AZS (Poznań) — 13:4 (5:2), Bu­
dowlani (Groszowice) — Sparta 
(Stalinogród) — 5:3. AKS (Chorzów)
— AZS (Stalinogród) — 5:5, Gwar­
dia (Gdańsk) — AZS (Wrocław) — 
6:6. LZS (Szczepanowice) — Pogoń 
(Opole) — 4:6.

Liga kobieca: Cracovla — Stal 
(Chorzów) — 3:2, AZS (Warszawa)
— Górnik (Swiętochowice) — 3:5, 
AZS (Stalinogród) — Budowlani 
(Gogolin) — 3:4.
LEKKOATLETYKA

Najlepsze wynii.i, uzyskane w I 
rzucie ’ drużynowych mistrzostw 
Polski:

Bydgoszcz: 100 m — Goździalski
— 10.6; 3.000 m — Krzyszkowiak — 
8:14.6.

Kraków — 200 m — Lerczakówna
— 25,3: tyczka — Janiszewski — 
4.00.

Chorzów — 400 m — Mach — 48,8: 
110 m p. pł. — Kardaś — 15,2.
KOLARSTWO

Do reprezentacji Polski na mecz 
z NRD powołano 5 torowców: — 
Grundmana, Zająca, Beka, Płodzi- 
szewskiego i Janickiego.

a

Nowi mistrzowie 
ZS „Start”

Indywidualne mistrzostwa bokser 
skie Okręgu ZS „Start” zgromadzi 
ły 43 pięściarzy. Poziom walk był 
dość dobry. Ciekawą walkę w fina­
le stoczyli: Tomaszewski (Poznań) 
i Bugzol (Ostrów). Dobrze zaprezen 
tował się również Głowacki w cięż­
kiej.

Tytuły mistrzów zrzeszenia zdo­
byli (od papierowej do ciężkiej): 
Rossa (Koło). Jakubowski (Poznań), 
Bugzol (Ostrów), Bogacz (Poznań), 
■Tóźwiak (Poznań), Wiciak (Poznań), 
Maiewicz (Poznań). Skibicki (Po­
znań), Furmanowski (Poznań), 
Rzadkiewicz (Poznań), Głowacki 
(Poznań).

© a © o, o kj
X- w» It ł O

? 3

Wioślarze AZS-u 
najlepsi

Poznańscy wioślarze zainauguro. 
wali sezon regatami na Warcie.

Zawody te stanowiły sprawdzian 
pracy poszczególnych zrzeszeń 
podczas okresu jesienno-zimowego. 
Większość biegów zakończyła się 
zwycięstwem osad AZS-u. Wyniki 
poszczególnych konkurencji: junio 
rzy (łodzie półwyścigowe) jedynki: 
Zaworskj (AZS); czwórki — AZS
— 3,14; juniorki: jedynki — Labi- 
nowicz (AZS) — 3:22,3; seniorzy - 
dwójki podwójne III klasy: Sparta
— 6:10,2; czwórki II klasy — AZS
— 6:09,7; czwórki półwyścigowe B-
klasy: Budowlani — 6:39.6; czwórki 
wagi lekkiej — AZS — 6:05,4; czwór 
ki półwyścigowe III klasy — Spar­
ta: seniorki: czwórki — AZS — 
3:18,6. Ib

UKiiEKnonniu
cuń uafap&yth

Sobiesław Paczkowski

Autorem swoistego i zarazem 
rzadko spotykanego rekordu jest 
kolejny gość naszej rubryki ZA­
REZERWOWANE DLA NAJLEP- 
SZYCH. Obchodzący w bież, roku 
swój 30_letni jubileusz mariażu

Największe zainteresowanie 
<iza jednak najmłodszy — Wojtek, 
który prawdę nie rozstaje się z 
laską hokejową.

— Bawił Pan ostatnio w Ru 
mumii, a przedtem w CSR. Ja­
kie doświadczenia z tych wi­
zyt można by zastosować w poł 
skim hokeju?

— Przede wszystkim propago­
wanie tej dyscypliny wśród ko­
biet. Polska jest jedynym krajem, 
w którym hokej uprawiają wy­
łącznie mężczyźni. Natomiast w 
CSR i Rumunii dużą aktywność 
wykazują hokelstki. Ostatnio otrzy 
małem z tych państw* listy propo­
nujące rozegranie międzypaństwo. 
wych zawodów kobiecych.

Płeć piękna gra w hokeja rów­
nież na zachodzie Europy — w 
Anglii, Belgii, Niemczech, Holan- 
dii. i to gra wspaniale, na wyso­
kim poziomie.

My stawiamy dopiero pierwsze
hokejem na tranie — Sobiesław nieśmiałe kroki: możemy poszcz.y-
Paczkowski jest bowiem działa­
czem, trenerem i sędzią; niedaw­
no jeszcze występował na zielonej 
murawie broniąc barw poznań­
skiej Lecliii. Przed wojną grał 
kilkakrotnie w reprezentacji Pol­
ski.

Obecnie pełni on funkcję wice­
przewodniczącego Sekcji HT 
GKKF i przewodniczącego Rady 
Trenerów* oraz kieruje treningami 
średzkich kolejarzy.

— Wiąże się z tym niemała 
porcja obowiązków — mówię. 
— A przecież dochodzi jeszcze 
praca zawodowa...

— Tak — potwierdza mój roz. 
mówca — jestem starszym księgo-

cić się dwoma sekcjami w Rado, 
miu (czy to nie wstyd dla Wiel­
kopolski, kolebki i twierdzy ho- 
keja? — przyp. autora). Także ZS 
Start próbuje zmontować kilka 
drużyn.

Należy dodać, że przed wojną 
popularyzacja hokeja wśród ko­
biet spaliła na panewce. Skończy 
lo się na jednym meczu w 1927 To­
ku (siemianowiczanka —- PTH 
0:0).

Drugie doświadczenie, również 
przez nas realizowane, to elimina. 
cja gry silow*ej na rzecz techniki.

— Nasi hokeiści na arenie 
międzynarodowej nie grają roli 
kopciuszka. Toteż opinia spor-

wym w Poznańskim Biurze Pro- towa była zaskoczona decyzją 
jektów Sieci Elektrycznej. Kie- Sekcji HT GKKF, która posta- 
rownictwo tej instytucji idzie mi nowiła, że Polacy nie wezmą 
zawsze na rękę umożliwiając w udziału W turnieju olimpij- 
ten sposób działalność sportową, gj.jm ę0 pan 0 tym sądzi? 
która pochłania masę czasu. Po _ Krótko mówiąc ,gra nie war 
prostu nie ma dnia bez zajęć spor- ta świeczki” czyli bardzo wysokie 
towych. Zebrania, sędziowanie za. Koszty wyjazdu, a jednocześnie 
wodów, obozy treningowe i tak małe szanse na powtórzenie suk- 
w kółko. W domu jestem więc cesu 2 olimpiady w Helsinkach — 
gościem, a niedziela spędzona w zajęcje VI miejsca. Konkurencja 
gronie rodziny należy do zjawisk i,ęrtzie bardzo silna, choćby ze 
wyjątkowych. względu na udział państw azja-

— Co Pana skłoniło do uprą tyckłch Bnrmy. Cejlonu, Japonii 
wiania hokeja? a ponadto Australii. W krajach

— Początkowa grałem w piłkę tych hokej chociaż pozbawiony 
nożną, w 1921 r. zetknąłem się z częstych kontaktów międzynaro. 
hokejem na trawie w Poznańskim dowych stoi na wysokim poziomie. 
Towarzystwie Łyżwiarskim, które Dlatego z państw europejskich w 
było jednym z, pionierów tej dys- Melbourne wystąpią tylko Portu- 
cypliny. Niedługo trwało a „zdra- galia oraz lepsi od nas: Anglia,
dziłem” piłkarstwo .Hokej bar­
dziej mi odpowiadał. Dla widza 
jest on mozte njniej atrąkcyjhy, na 
tomiast zawodnikowi, od którego 
wymaga precyzyjnych sagi-ań, da- 

sfakcji. Tak przy.

Holandia, NRF i Belgia.
— Na zakończenie, może kil­

ka słów pod adresem prasy...
— Pisszcie więcej niż dotychczas

o hokeju. Na ogól nawet ważne 
wydarzenia w tej dziedzinie kwi- 

ą byli piłkarze^ któ tuje sic suchą notatką, świadczącą 
rzy przerzucili się na hokeja. tyjk0 o wypełnieniu dziennikar-

— Czy tak bogate tradycje skiego obowiązku i braku zainte-
sportowe posiadają w rodzinie resowania. Efekt? Kibic przeczy, 
kontynuatora? tawsssy lakoniczną notatkę macha

— Nawet niejednego. Do nie- ręką i mówi „ach, to widocznie 
dawna najstarszy syn grął w nieważne, skoro tak mało o tym 
AZS-ie, a drugi reprezentuje obec piszą“...
nla barwy poznańskiego CWKS-ii Rozmawiał; M. E.

je więcej satys 
najmniej mówią



Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu podaje 
do wiadomości: W związku z przystąpieniem do 
odbudowy domu przy ul. Paderewskiego — ul. 
Murna, zamyka się ul. Murną na odcinku od 
ul. Paderewskiego do ul. Koziej dla ruchu ko­
łowego z dniem 7. 5. 50._______ K1459

Pracownicy ^oszukiwani
Każdą ilość pracowników niekwalifikowanych 
do robót torowych kolejowych na terenie Po­
znania i okolicy przyjmują odcinki drogowe 
PKP, a niezależnie od nich Oddział Drogowy 
w poznaniu, u!. Chudoby 13, I ptr., pokój 131. 
Zarobki wg taryfikatora oraz świadczenia.

___________________________ K1255
Inżyniera lub technika na stanowiska: kierow­
nika technicznego, kierownika kontroli tech­
nicznej i st. ref. planowania, natychmiast za­
trudni Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Meta­
lowców w Szamotułach, ul. Ratuszowa nr 5. 
Wymagana znajomość organizacji pracy i do- 
kumentacji warsztatowej._____  K1379
40 wykwalifikowanych murarzy do prac na te­
renie województwa szczecińskiego zatrudni 
Szczecińskie Zjednoczenie Budownictwa Prze­
myślu Drobnego, Szczecin, ul. Odrowąża 1. De­
legacje zgodnie z Uchwałą Prezydium Rządu z 
dn. 16. 4. 54 r. nr 391, hotel robotniczy na miej­
scu pracy. Zwrot kosztów podróży najtańszym 
środkiem lokomocji. ________________K1387
Murarzy do robót w Poznaniu przyjmie zaraz: 
Przedsiębiorstwo Remontowe, Poznań, ul. Chu­
doby 24, pokój 18. 7518g
inżynier elektryk, specjalność budowa maszyn 
elektrycznych, z kilkuletnią praktyką — na sta­
nowisko głównego inżyniera, plutonowy straży 
pożarnej potrzebni. Zgłoszenia przyjmuje sek­
cja kadr Poznańskich Zakładów Silników E- 
lektrycznych, Poznań, Kościelna 37. K1397
Pracowników fizycznych do prac w budownic­
twie poszukuje Poznańskie Przem. Zjedn. Bu­
dowlane Poznań, Ratajczaka 46. Wynagrodze­
nie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie. K1418

Praca
Pomoc domowa potrzebna do 
lekarza. Poznań, Wielkopol­
ska 29, dom ogrodowy. Ban­
dę!. ____________ 7204g

BieliźRfarki d0 szycia koszul 
męskich poszukuję zaraz. 0- 
lerty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7472g.

Do współpracy do ogrodnic­
twa przystąpi inteligentna 
starsza osoba. Zgłoszenia: 
Świdnica Śląska, skrytka pocz 
towa 15. 17509p

Kupno
Świece samochodowe używa­
ne kupują w każdej ilości. 
„Centrum" — Kamiński. Po­
znań Dzierżyńskiego 61.

7279g

Hprzedai
Rawer męski oraz skrzypce 
sprzedam. Poznań. Grudzie- 
niec 64 m. 10.

Ciągnik marki „Lanz Buli- 
dog" 20 KM. po remoncie — 
sprzedam. Wiadomość: Wa­
wrzyniak, Wrocław, Sępa Sza 
rzjńskjego_51.___ KI 370

Wózki dziecięce, autka drew­
niane autka koszykowe, cze­
skie ceratowe, spacerówki 
na łożyskach, meblowć. gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy Poznań, Wro­
cławska 25. 5489g

Wórkl-autka koszykowe, la 
kierowane („Warszawa") spa 
cerówki poleca Lesiński Po­
znań Żydowska 33.__ 7142g

Kuchnię piękną. solidną, 
sprzedam. Stolarnia, Poznań. 
23 Lutego 2. U podwórze. 
Przyjmuję zamówienia.
_________ __________ 7855g
Motocykl „llo" 125 ccm jak 
nowy, akordeon „Hohner" 
32-basowy sprzedani. Poznań. 
Powstańcza 1 m. 16 U wej­
ście przy Rynku Wilderkim

75008

Taksometr z reduktorem 
sprzedam. Poznań, tei. 17-16.

7329g
Okazyjnie sprzeaam samo­
chód małolitrażowy 4-drzwio 
wy, limuzyna. Środa ul. Dą­
browskiego 19. 7732g

Plastyk na drewniaczki. to­
rebki. paski — różne kolory 
polecam. Poznań, tel. 842-11.

7776g

Motocykl BMW — M72 z
przyczepką, 750 ccm, w do­
brym stanie sprzedam. Z. Ow. 
siński. Środa, Dąbrowskiego 
11 — zegarmistrz. 78l8g

Czyszczarkę, maszynę do czy 
szczenią zbóż i nasion marki 
,,Voraus“ nr 5 sprzedam. 0- 
terty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17740p.

Motor „Deutz“ na benzynę 4 
KM. na chodzie sprzedam. 
Szczepaniak, Łąkoclny pow. 
Ostrów Wlkp.____ ' 17742p

Sprzedam krzewy róż krza­
czastych czerwone i łososio­
we po 6 i 10 zł (za sztukę). 
Wieloch Poznań - Chartowo.

17744p

Sprzedam ciągnik ,Lanz Bul­
dog" 25 KM, zapasowe koła 
tylne pneumatyki dwie przy­
czepy. Subczyński Żary k. 
żagania Podchorążych 44. 
_________ _______ 17738p

Młocarnię 15 ę — średnia 
wydajność i pasy sprzedam. 
Nowaczyk. Szydłowo, p-ta 
Trzemeszno, pow Mogilno.

17745p

Sprzedam okazyjnie samo­
chody: „Mercedes V 170" i 
„Oppel Kadet" po remoncie. 
Rawicz, Rynek 20, tel. 191. 
___________________ 17737p

Sprzedam 3 dwuskrzydłowe 
solidne z okuciem bramy 
(sosnowe) dwie 227X188 
(94+94), grubość 7 centy­
metrów. trzecia 227X242, 
grubość 5 centymetrów oraz 
4 okna trzyczęściowe 5,00X 
1,05. Wielichowo, Plebania, 
tel. 12. (774SP

ś. T p.
z Weyhanów

Bronisława jóźwiakowa
I voio Gnaty

nasza ukochana babcia, prababcia, ciocia i teściowa 
zakończyła swój pracowity żywot dnia 5 maja 1956 r., 
opatrzona Sakramentami św., w 89 i oku życia.

Msza św. Żałobna odprawiona zostanie w kościele 
św. Trójcy na Dębcu w środę 9 bm. o godz. .15. po­
grzeb tego samego dnia o godz. 10.45 na cmentarzu 
Bożego Ciała na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

0 bolesne] tej stracie donosi rodzina
Poznań. Czechosłowacka 37 7987g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej ukocha­
nej, niezapomnianej żony, najtroskliwszej mamusi, na­
szej dobrej, kochanej siostry i cioci zmarłej w Rado­
miu dnia 8 maja 1955 r , śp.

z Pareckich

Gertrudy Dobrzyckiej
odprawiona zostanie msza św. żałobna w Poznaniu w 
kościele św. Marcina dnia 9 maja br. o godzinie 7.30, 
o czym, życzliwych Zmarłej, zawiadamiają

mąż, syn i siostry
Radom, Poznań. Środa Wlkp. 7719g

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział intor 
f»acjl: 659 39; dział łączności: 657-18; sekretarz re­
dakcji: 648-85; redaktor naczelne: 657-78; drukarnia 
(nocny) — 629-52,

Blurę Ogłoszeń: Poznań nł. Świerczewskiego nr 3 
tel 624-59 czynne od podz. 8—16 30 w soboty do 
?odz 1430 Za dział ogłoszeń edakcja nie odpo­
wiada.

Bruk: Zakład? Oraflczne Im M Kasn^nka w Po 
manio K—- 7—891

■o najiojtsza okazja do kupienia losu 
w kolekturach Monopolu Loteryjnego 
Poznań — pl. Wiosny Ludów 3 

— A. Lampego 14 - PDT
K1455

biatej bielizny, ubrań roboczych, 
firan i storów z prężeniem

bielizny białej i ubrań roboczych
wykonuje terminowo

Spółdzielnia Pracy Usługowej „Ś WIT“
Poznań, ul. Nowowiejskiego 6.

Sprzedam wózek-autko koszy­
kowy w dobrym stanie. Po­
znań, Ratajczaka 15 m. 7. 
________ ___________ 17739p
Siew: Asparagus, Sprengeri, 
Pritnule, Obconica sprzeda 
Florian Baranowski, Poznań, 
św, Rocha 20. 17507p

Rower męski sprzedam. Po­
znań, Pamiątkowa 25 m. 1.
_____________________7413g
Okazyjnie sprzedam 2 nowe 
okna podwójne. oszklone, 
komfrowe, rozmiar światła 
147X98. Choma, Szczepan­
kowo Michałowa 3. 74l9g

Sprzedam wózek koszykowy 
w dobrym stanie. Poznań. 
Strzałowa 3 m. 12.- 7420g

Sprzedam wózek koszykowy, 
jak nowy, Rzeszowska. Po­
znań. Szyszkowskiego 7. 
_______ 7421g
Motocykl „Horex" 350 ccm, 
po kapitalnym remoncie sprze 
dam. Poznań, Dolna Wilda 6, 
Szpaltowski. 7423®

Sprzedam szory. siano, aka­
cje dwudziestoletnie, żarna, 
piec stałopalny, ubrania mę­
skie. radio owczarki podha­
lańskie hodowlane, gabinet 
lekarski dziecięcy, lampy ża­
rowe, siew facelii, siatkę, 
cegłę. Zgłoszenia: Poznań, 
tek 645-96.______   7425g

Błam - szopy — sprzedam. 
Poznań Zielona 7 m. 9.

7428®
Motocykl DKW 350 ccm SB. 
w idealnym stanie sprzedam. 
Poznań Chociszewskiego 23. 
Garaże, od godz. 17—20

__________   J7433g
Radio „Syrena" sprzedam. 
Poznań, Matejki 7 m. 14, dom 
tylny. _______ 7436g
Nylonowe paski damskie z 
wzorami, większą ilość tanio 
sprzedam. Oferty Biuro Ogto. 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
7440g. _ __

Wózek - autko na łożyskach 
sprzedani. Poznań. Czerwonej 
Armii 34 m, 4.___ _7447g

Wózek głęboki, koszykowy, 
wzór czeski — na łożyskach 
sprzedam. Poznań, Kopernika 
+ m. £6._____________7451g

Sprzedam nowy rower „Tou- 
rist" oraz radio „Stern" kia 
wiszowe nowe. Poznań. Gnr- 
bary 61 m. 16. 7454g

Sprzedam 2 silniki 11 KW, 
gwiazda trójkąt, 1440 obro­
tów. Czerwonak — Czerwon- 
ęzyn 18. 7457g

Sprzedam motocykl „lż*‘ 350 
ccm. nowy. Poznań - Koman­
doria. Tomickiego 19 m. 3, 
opladać wieczorem. 7463®

KI 382

OGŁOSZENIA DROBNE b
Maszynę d0 szycia „Singer" 
dobrą, sprzedam. Poznań ży­
dowska 15/18 ni. Ga. 744Śg

Młocarnię szerokobijącą z 
motorkiem elektrycznym lub 
oddzielnie sprzedam. Wiciak. 
Poznań - Antoninek, Głowie- 
niec 3 przy trolejbusie.

7455®
Sprzedam wózek - autko, ko 
szykowy. Poznań, Strzelecka
25_m. 6._____ 7465g
4 m2 kafelek białych, nowych 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
7468g.
2 okna trzyskrzydłowe sprze­
dam. Adres wskate Biur0 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
nr 7469g. 
Motocykl „Mińsk" 123 ccm, 
nowy sprzedam. Informacje: 
Poznań tel. 38-97 od godz.
16—18.____ 7474g
Rower damski sprzedam. Po­
znań Saperska 31 m. 3, od 
godz. 17—19. 7475g

Samochód „Fiat", małoli­
trażowy. 6-osobowv sprze­
dam. Poznań - Rataje, ul. 
Milczańska 3. 7476g
Sprzedam radi-o „Stern", kla­
wiszowe. Poznań, Garbarv 67a
m. 4._______ - 7477g
Maszynę do szycia krawiec­
ką. radio 2-lampowe, stół 
rozciągany, pierzynę podusz 
ki sprzedam. Poznań-Górczyn. 
Żabia 6 przy Kopaninie 95.

7480g
Motocykl 500 ccm „Gilera" 
(włoski), jednocylindrowy, 
dolnozaworowy, wolnoobroto­
wy na tylnich teleskopach, 
biegi nożne, ogumienie nowe, 
po pierwszym remoncie sprze­
dam. 7000 zł. Kycler Ra­
wicz. Rokossowskiego 19.

7484g

Lokale
Zamienię pokój 30 m‘ pełny 
komfort, przy Operze, na 
mniejszy z kuchnią lub po­
dobny. Werunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7843g

Mieszkanie 3*/»-pokojowe, 
komfortowe. I ptr. w okolicy 
Parku Kasprzaka zamienię na 
podobne, willowe z większym 
ogrodem, najchętniej w oko- 
licy Ostrorogu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 7375g.

Pilnie poszukuję pokoju pu­
stego lub częściowo umeblo­
wanego. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7377g

Dnia 7 maja 1956 zasnał w Bogu opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż nasz najdroższy 
ojciec, teść i dziadek, w 58 roku życia, śp.

fózef Wrzesiński
Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz. 15 z ka­

plicy cmentarnej na Górczynie.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Karwowskiego 10 8052g

Dnia 7 maja 1956 r. zmarł

dr med.
Aleksander Schreiber

kierownik Zakładu Radiologii Szpitala Miejskiego 
im. 3. Strusia w Poznaniu

W Zmarłym utraciło społeczeństwo nie tylko znako­
mitego radiologa, oddanego całym sercem służbie 
zdrowia, ale i człowieka o dużych zaletach etycznych.

Cześć Jego pamięci!
Rada Miejscowa ZZPSZ Dyrekcja Szpitala

K1485

t
Dnia 7 maja 1956 r. odszedł na zawsze nasz uko­

chany nauczyciel, przyjaciel i kolega śp.

dr med.
Aleksander Schreiber

Pracownicy Wojewódzkiego Zakładu Radiologii
w Poznania

8039g

Każdy kupujący w sklepach
Odzieżowych i Galanteryjnych
w okresie trwania: WIOSENNEJ 

BEZPŁATNEJ LOTERII REKLAMOWEJ

otrzymuje bezpłatnie los
uprawniający do wygrania:

PELISY, UBRANIA, PŁASZCZY, 
BIELIZNY PERLON.

lub wiele innych cennych artykułów. Dokładne dane na 
afiszach w sklepach. Posiadacz losu weźmie udział w pu­
blicznym losowaniu połączonym z koncertem i występami 
artystów scen poznańskich. Termin losowania podany bę­

dzie przez prasę i radio.
Sklepy w okresie trwania loterii bogato zaopatrzone w no* 

wości wiosenne!
KI 406

Nieruchomości

Zamienię duży pokój z kuch­
nią, korytarzem, samodziel­
ne na 2—3 pokoje z kuch­
nią, samodzielne na Jeży­
cach. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7170g

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
ze stróżostwem na pokój z 
kuchnią bez stróżostwa. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3_ dla 7874g.

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
samodzielne na większe lub 
2 mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dia 7875®.

Zamienię w Zakopanem po­
kój 25 m:, słoneczny, na 
parterze, z osobnym wej­
ściem na pokój lub pokój z 
kuchnią w Poznaniu. Zakopa­
ne, Piaseckiego 4. 17508p

Zamienię dwa duże pokoje z 
przynależnościami II piętro, 
przy Parku Kasprzaka, na 3 
mniejsze, ewentualnie willo­
we. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17632p.

Samodzielne 2 pokoje z kuch­
nią łazienką, słoneczne za­
mienię na dwa oddzielne mie 
szkania po pokoju z kuchnia, 
tylko samodzielne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 7379g.

Zamienię l'/i pokoiu z kuch­
nia oraz ieden oddzielny po­
kól. samodzielny na miesz­
kanie 3-pokojowe z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 738lg.________________

Pokój 18 m» z używaniem 
przynależności, I ptr. — 
śródmieście — zamienię na 
pokój z kuchnia względnie 
dwa z kuchnia. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
7387^ ____
Zamienię nokói 7 kuchnią na 
podobne lub wfeksze w Po­
znaniu lub okolicy. Poznań- 
Dęblec Wrzosowa 10 m. 1.

____  _7497g
Pokól frontowy I ptr.. z ła­
zienką. przy Okrąglaku za­
mienię' na pokój z kuchnią, sa 
modzielne. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
7411g.___________________

Zamienię doży pokoi z kuch­
nią — małym garażem do 
motocykla na dużv nokói z 
kuchnią, łazienka lub więk­
sze mieszkanie. Ofertv Biuro 
Ord-pczeń Świerczewskiego 3 
dla 74i4g.

Kamienice. wille, parcele, 
domki w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję. ’ No­
wak. Poznań, Czerwonej Ar- 
®ii_26.,_tel. 87-95. __ 7137g

Dom 5-izbowy nowy wolny, 
□kolo 2 morgi ogrodu w wo­
jewództwie poznańskim. mie­
ście powiatowym sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
■Świerczewskiego 3 nr 7266g.

Willę komfortową, przy ul. 
Słonecznej, z ogrodem za­
drzewionym, możliwość za­
mieszkania. sprzeda właści- 
ciel. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7326g

Gospodarstwa, domy, kamie­
nice w każdej cenie i wpła­
cie polecam i poszukuję. A- 
damski. Chodzież, Rataje 1.
_______ _________ 7394g
Parcelę morgową, częściowo 
opłotowaną (dowolna zabudo 
wa) przy autobusie (Wydmy) 
34 000 zł. Parcele morgowe, 
dobra ziemia (dowolna zabu­
dowa) (Naramowice) po 8 000 
zł poleca: Krzesiński, Po­
znań Świerczewskiego 1.

7660g
Parcelę przy przystanku, ul 
Ostroroga. sprzeda w-łaści- 
ciel. Poznań tel. 26-13. 
________________ _ 7688g
Parcelę przy ul. Podkomor- 
skiej (Grunwald) sprzedam 
bez pośrednictwa. Walczak, 
Po7.nań. ul. Jarochowskiego 
14.______________ 7766g

W Poznaniu oraz na przed­
mieściach polecam wolne je. 
dnorodzinne wille z ogroda­
mi od 150 000 zł. Krzesiński. 
Poznań Świerczewskiego 1. 
m. 9.______________  7850g

Kupię zaraz willkę z wolnym 
mieszkaniem ewentualnie do 
mek jednorodzinny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 7852g.

Parcele domki. wille, kamie­
nice kupno sprzedaż zała­
twia solidnie „Union", Po­
znań Nowowiejskiego 9.
__________   7356g
Zamienię pół domu 3-piętro- 
wego (3 X po 3 pokoje) z 
wygodami w Sopocie na dom 
w Poznaniu.' Genowefa Gó­
recka. Sopot, Dąbrowskiego 
8 m. 6. _ 17510p

Kamienice handlowe, wille, 
całe wolne, parcele przy 0- 
stroroga orar różne nierucho 
mości sprzeda: Pracel, Po­
znań Szymańskiego 8
_____ ______________' 7585g
Kupię połowę mniejszej willi 
lub domu z ogrodem wnlnvm 
mieszkaniem w Poznaniu lub 
większym mieście powiato­
wym. Pośrednicy wykluczeni. 
Podać cenę j warunki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 17506p.

Sprzedam 10 mórg ziemi nad 
jeziorem, 18 km od Poznania. 
Inforinacie: Poznań - żahiko- 
wo. Długa 61. 177430

Dnia 4 maja 1956 zmarł

Jan Wolski
sumienny pracownik i dobry kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 lun., o godz. 

10.30 na cmentarzu na Górczynie.
Dyrekcja Rada Zakładowa I Współpracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów I Kanalizacji 
w Poznaniu

KI 479

W dniu 5 maja 1956 r., zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach nasza długoletnia i ceniona pracownica

Zofia Kalemba
Jej szlachetność, uczynność i życzliwość pozostaną w 

naszej pamięci na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 maja 1956 r. o godz. 
16.30 na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

Rada Zakładowa Pracownicy Dyrekcja
Poznańskich Zakładów Naprawy Samochodów

7961g

Dnia 7 maja 1956 zmarł nagle mój nade wszystko 
ukochany mąż i najlepszy przyjaciel, najtroskliwszy 
ojciec teść, dziaduś, zięć brat i szwagier, śp.

dr mel Aleksander Schreiber
przeżywszy lat 55.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę 9 bm. 
o godz. 8 w kościele na Solaczu. Pogrzeb odbędzie się 
tego samego dnia o godz. 17 na cmentarzu parafii św. 
Jana Vianney na Sołaczu.

Ciężko strapieni
8050g żona, dzieci, wnuczki I rodzina

80.000,— Zł 
20.000- zł 
10.000-zł

padło
W KOLEKTURACH 

MHI) w Poznaniu

na numer 0-1732

na numer 79656

na numer 9760

K1419

Sprzedam gospodarstwo 49 
mórg, w powiecie kościań­
skim. Górna. Osieczna, pow. 
Leszno. 17747p

Lekarskie
Lekarz - dentysta jaworowicz. 
przyjmuje przed i po połu­
dniu. Poznań. Mickiewicza 24. 
Specj. nowoczesna protetyka 
steelonowa. Protezy w czte­
rech dniach, reperacje protez 
na poczekaniu. 6917g

Dentysta Stępka. Poznań,
Wielka 10 przyjmuje codzien 
nie. Specjalność nowoczesna 
technika steelonowa. Ceny 
przystępne dla świata pracy.

7302?

Domek 6-izbowy (w tym 2 
mieszkania wolne), z ogro­
dem. drzewami w Ostrowie, 
korzystnie sprzeda właści­
ciel. Oferty „Życie Często­
chowy', Aleja 52 pod „20".

K1437
Kuplę domek jednorodzinny, 
cały wolny z ogrodem do l 
ha przy Poznaniu, Bydgoszczy, 
Kaliszu. Gnieźnie. Inowrocła­
wiu. Ostrowie Wlkp. oraz do­
godnej komunikacji do 70 OOo 
zł. Pośrednicy wykluczeni. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7362g.

Zguby
Zgubiono dowód zakupu me­
bli poniemieckich, wydany 
przez Urząd Likwid. w Luto- 
miu. Agata Szulewska. Mar­
cinki p. Mąkoszyce. pow. 0- 
strzeszów. 1751 lp

Gospodarstwo podmiejskie od 
10 ha ziemi, tylko II klasy, z 
zabudowaniem kupię za go­
tówkę lub zamienię na ślicz­
ny dom z wolnym mieszka­
niem w mieście letniskowym, 
różnicę dopłacę. Adamski. 
Chodzież, Rataje 1. 7393g

Domek jednorodzinny z. wy­
godami. ogrodem w centrum 
Poznania sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 7439g.

Różne
Płomień gazowy w kuchen­
kach powiększam parokrot­
nie, przy równoczesnym
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Terrax" 
Poznań Kochanowskiego 3.

7060gDom z wolnym mieszkaniem 
i składem w mieście powia­
towym sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 7464g.

Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań. Żydowska 33. 714|g

Piękne nakrycie do chrztu wy 
pożyczę. Poznań, Mickiewi­
cza 20 ra, 2; 7297g

Sprzedam dom piętrowy w 
mieście powiatowym Wol. 
sztyn Informacie: Brych,
Wronki, pl. Wolności 8 lub 
Poznań - Fabianowo, Kowa- 
lewicka 69a Wiśniewska.

7448g

Kto pożyczy 2500 zł na okres 
3 miesięcy. Warunki do 0- 
mówienia. Oferty Biuro 0- 
głosz.eń Świerczewskiego 3 

. dla 75Ó2g.
Wille przy ulicy: Grunwaldz­
kie!. Kasztelanów. Promieni­
stej' Grodziskiej. Konopnic­
kiej Bnińskiej, Żegockiego, 
Starołęka. Puszczykowo. Pu- 
szczykówko. Ławica. Kamie­
nice: ulica Marcinkowskiego 
Matejki, Garbary. Dąbrow­
skiego, Rolna, również ideal­
ne połowy poleca Dutkiewicz, 
Poznań Dzierżyńskiego 105.

7490g

Poszukuję wspólnika d0 zało. 
żenią hodowli nutrii, norek, 
lisów. Posiadam 5 mórg ogro 
du w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3
dla 75lig. _____
Płaszcze damskie, kostiumy, 
suknie, bluzki, wdzianka wy­
konuję szybko. Poznań Sło­
wackiego 17 m. 7. 7679g
Wezmę w dzierżawę samo­
chód osobowy. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Oglo 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
7557g.

Sprzedam domek jednorodzin 
nv do wykończenia. Oferty
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 7494g.

Dnia 4 maja 1956 r. zmarła nagle na posterunku pracy

Maria Zimniewska
W Zmarłej straciliśmy długoletnią i wzorową dozor- 

czynię Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej,
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu jeżyckim.
Zarząd Rada Nadzorcza Pracownicy

Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej
K1473

Dnia 5 maja 1956 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakra, 
mentami św., moja najukochańsza córka, nasza siostra, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 56, śp.

Zofia Kalemba
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 8 bm. o 

godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 
Dębcu.

W głębokim smutku pogrążona
matka i rodzina

8029g

Dnia 4 maja 1956 zasnęła w Bogu po ciężkich cier­
pieniach moja najdroższa żona, moja uamusia, śp.

z Herckćw

Stanisława Zielazna
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. o godz 

16 z kaplicy cmentarnej na Dębcu orzy ul. Bluszczo­
wej.

W smutku pogrążony
mąż z córką

 8048g
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Pamiętajmy 
o tych zabytkach!

W powiecie wągrowieckim 
akcje zadrzewienia i ochrony 
przyrody nie są jeszcze należy­
cie doceniane. Właściwy stosu­
nek do tych spraw wykazują 
gromady: Rejowiec, Lechlin, 
Pawłowo Żońskie i Łopienno. 
Prezydia Gromadzkich Rad Na 
rodowych przeprowadzają taar. 
zadrzewienie boisk sportowych, 
placów wiejskich i dróg.

Rąbczyn, Czeszewo, Łopien- 
ne, Żelice, Miłosławice i Po- 
trzanowo przystąpiły nato­
miast do zalesiania nieużytków.

Z wiosną rozpoczyna się 
okres wycieczek przyrodniczo- 
kraj 02,łowczych. Biorąc w nich 
udział, pamiętajmy o koniecz­
ności estetycznego utrzymania 
miejsc wycieczkowych.

W powiecie wągrowieckim 
warto zwiedzić piękne zabytki 
przyrody. A jest ich niemało 
Np. w leśnictwie Dębina znaj­
duje się zabytkowy doan, w 
Rościnie — stare dęby i oka­
zały cis. Zabytkowe dęby spo­
tykamy również w Siemikach, 
Potulicach, Nadmłynie i Jawo- 
rówku. Lipy i platany znaj­
dują się w parku PGR w Smo- 
gulcu, jesiony w Czeszowie, 
drzewa egzotyczne w Żelicaeh, 
a topole w Łeknie. Na stanu 
wągrowiebkiej spotykamy po­
nadto kilka głazów narzuto­
wych (w Budziejówku. w Ole­
sznie oraz w Wągrowcu przy 
drodze Świętego Wojciecha).

Stan tych zabytkowych do­
mów i wszelkich drzew pozo­
stawia wiele do życzenia. Było­
by wskazane, aby gromadzkie 
i miejskie rady narodowe za­
bezpieczyły je przed zniszcze­
niem. (Kdw)

SZKOŁY
di a przyszłych 
matek

Z inicjatywy Powiatowego 
Zarządu Ligi Kobiet i Wy-J 
działu Zdrowia zorganizowa-! 
no we Wrześni dwie nowe 
szkoły dla przyszłych matek 
— wśród uczennic XI klasy 
Liceum Ogólnokształcącego i 
Technikum Mleczarskiego. 
Cel tego posunięcia, to zapo­
znanie dziewcząt z całokształ 
tem zagadnień związanych z 
opieką nad matką i dziec­
kiem. Kurs szkoły matek pro­
wadzony jest przez dyplomo­
wane pielęgniarki i położne.

Dobrze byłoby, aby podob­
na akcja została przeprowa­
dzona w zakładach pracy za­
trudniających dużo kobiet — 
np. w PSS, PZGS, Zakładach 
Wytwórczych Głośników — 
T-10. (K. St.)

Kina
KALISZ: Wolność — „Niedo­

kończona opowieść”, Stylowe — 
„Sprawa pilota Maresza”. 
OSTRO W: Przodownik — „Li­
sty z Wietnamu”, Słońce — 
„Cień”; GNIEZNO: Polonia — 
remont, Lech — „Tata, mama, 
gosposia i ja”. LESZNO: Spor­
towiec —- „Upadek Emiratu”.

! Teatry w Poznaniu:

Opera — wtorek „Pan Twar­
dowski”, środa „Tosca”, czwar­
tek „Legenda Bałtyku”, piątek 
„Pan Twardowski” (przedstaw, 
zamknięte), sobota „Baron cy­
gański”; niedziela „Wolny strze 
lec”, Polski — od wtorku do nie 
dzieli „Pierwsza miłość”, ponie 
działek „Czarująca szewcowa”, 
fjOWy _ od wtorku do niedzieli 
„Podróż poślubna” (w niedzielę 
o godz. 15.30 i 19), Lalki i Akto­
ra _ wtorek, środa i piątek — 
nieczynny, czwartek, sobota 1 
niedziela — g. 16.30 „Bajki i bal 
lady”

* 109 — >łr. 6

Pożegnanie w Borzęcicz
Wyobraźcie sobie rozległy park o gęstym starodrzewiu, 

strzelającym w niebo smukłymi wierzchołkami świerków 
i włoskich topoli, rozłożystymi konarami dębów, buków 
i lip. W tym parku zaś przepiękny gmach (zdjęcie nr 1) 
o kilkudziesięciu pokojach. To dawniejsza siedziba ma­
gnackiej rodziny, rozbrzmiewająca ongiś gwarem jaśnie - 
pańskich uczt i hucznych zabaw, urządzanych przez 
właściciela dla córki i syna. 48 obszernych pokoi zamiesz­
kiwały niegdyś cztery osoby...
T\ziś były pałac i park ob-
U szarniczy tryska również 

życiem, gwarem, młodzień­
czym śpiewem i od czasu do 
czasu wesołymi zabawami. 
Młodzież z całej Wielkopolski 
kształci się tu na pożytecz­
nych pracowników. Od 70 do 
120 osób mieszka okresowo w 
pałacu, pobierając naukę na 
krótszych i dłuższych kur­
sach. Tu mieści się od przesz 
ło dwóch lat Ośrodek Szkole­
nia Kadr dla spółdzielni pro­
dukcyjnych, ośrodek zapew­
niający młodzieży wiejskiej 
specjalizację, awans zawodo­
wy i społeczny.

Zdobywają tu przede 
wszystkim wiedzę na 3—4

Patrząc na krajobraz...
Spotkałem niedawno repatrian 

ta z Francji. Wrócił do kraju po 
28 latach nieobecności. Przygnała 
go tęsknota do kraju, chęć pra­
cy — dla siebie i swoich. Silnym 
momentem tęsknoty było przy­
wiązanie do krajobrazu naszego 
niżu wielkopolskiego.

Jakie spostrzegł on zmiany w 
krajobrazie, do którego tę­
sknił? Przede wszystkim ude­
rzyła go mała ilość wiatraków 
i wycięcie licznych alei topolo­
wych. (Mowa tu jest o wschod­
niej Wielkopolsce). Rację ma 
mój rozmówca. Dla jadących 
pociągiem na odcinku Słupca 
— Kłodawa, charakterystycz­
nym motywem krajobrazu by­
ły pola, przecinane drogami, wy 
sadzonymi rzędami wysokich to 
poli. Topole te jakoś poznikały.

Cyrk „Warszawa”, ul. Rataj­
czaka — godz. 19.15

Radio
PROGRAM I 
Fala 1322 m.

12.15 — utwory fletowe, 12.30
— polskie melodie taneczne, 13
— dla wsi, 13.10 — dla kl. V, 
15.30 — „Ania z Zielonego Wzgó 
rza“ — dla dzieci, 16.05 — „Sta­
rożytna Kalizia” — pogadanka 
K. Dąbrowskiego, 16.20 — muzy 
ka klasyczna, 17 — Z życia 
Związku Radzieckiego, 17.30 — 
ork. mandolinistów, 18 — utwo- 
ry skrzypcowe Adama Swie- 
rzyńskiego, 18.20 — książki, któ 
re na was czekają, 18.50 — od­
powiadamy w sprawach między 
narodowych, 19 — koncert, 19.40
— Tydzień muzyki czechosło­
wackiej — młodzieżowe piosen­
ki, 20.25 — koncert symfonicz­
ny, 21.30 — wiersze Jana Szcza- 
wieja, 21.40 — piosenki, radziec­
kie, 22.05 — muzyka taneczna

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 20 i 23 / '

miesięcznych kursach młodzi 
księgowi, przyjeżdżają na 
2—3 tygodnie w roku młodzi 
agronomowie rejonowi celem 
uzupełnienia swych kwalifi­
kacji zawodowych, tu podbu­
dowują teorią naukową swą 
praktykę brygadziści produk­
cji roślinnej i hodowlanej, 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnych, rzemieślnicy 
budowlani, pracownicy ochro 
ny roślin. Przez dwa lata swe 
go istnienia Ośrodek w Borze 
ciczkach przeszkolił ogółem 
2.760 osób, w tym 720 księgo­
wych.

Do Borzęciczek zajechaliś­
my na kilka godzin przed u- 
roczystym zakończeniem 15-

Były one „podworskie**, więc 
nie było się komu o nie zatrosz 
czyć. Przedsiębiorczy gospoda­
rze, zawsze potrzebujący drze­
wa dla gospodarstwa, „poma­
gali** przewrócić się topolom. 
Na miejsce jednak starych to­
poli nie sadzono niczego. Udzie 
lano zezwolenia na ścięcie topo 
li, która podobno groziła zawa­
leniem, lecz nie kazano na to 
miejsce zasadzić nowych. Kra­
jobraz— krajobrazem, ale cho­
dzi tu o pasy drzew, mające 
wielkie znaczenie dla hamowa­
nia wiatrów, dla tworzenia za­
pasów wilgoci itd.

Druga rzecz — to wiatraki. 
Było ich iu kiedyś bardzo du­
żo. Teraz większość ich stoi 
nieczynna. A przecież siła wia­
tru to nie wykorzystana rezerwa 
energetyczna. To zaoszczędze­
nie węgla, energii elektrycznej 
itd. Wiatraki mają swoje zna­
czenie dla przemiału gospodar­
czego. Sieć ich, szczególnie we 
wschodniej Wielkopolsce jest 
jeszcze dość gęsta. Nie patrz 
my więc na wiatrak, jako sym­
bol zacofania. Nikt np. w Holan 
dii nie ma takiego zdania.

Mój rozmówca zauważył też inne 
zmiany krajobrazu. Zauważył, że 
bardzo wiele zabudowań gospodar­
czych zmieniło strzechy słomiane, 
na dachy ogniotrwałe, że obecnie 
coraz mniej jest, drewnianych chat, 
że w krajobrazie zjawił się nowy 
motyw. Są to słupy linii wysokie­
go napięcia, niosącego elektrycz­
ność dla wsi. Są to kominy brykie- 
towni w Koninie, wznoszone mury 
wielkiej elektrowni w Gosławi­
cach, liczne okazale budynki szkól 
podstawowych. To wszystko są ko­
rzystne zmiany, których niech bę­
dzie jak najwięcej.

Ale o topolach przydrożnych 
trzeba pomyśleć.

Sprawa wiatraków takżó 
winna być troską powiatowych 
i gromadzkich rad. Opuszczone 
wiatraki winno przejąć pod 
swą opiekę Przedsiębiorstwo 
Młynów Gospodarczych.

Z. PĘCHERSKI

tygodniowego kursu księgo­
wych. Kierownik Ośrodka K. 
Dudziec informuje, że cho­
ciaż kursiści pochodzą z róż­
nych środowisk, o niejedna­
kowym wykształceniu ogól­
nym, w wieku od 17 do 50 lat, 
to jednak poziom był na ogół 
wyrównany.

Na zdjęciu nr 2 widzimy naj­
młodszą i najstarszego uczestnika 
kursu. Marysia Skórzybut ze spół­
dzielni w Grudzielcu pow. ostrów 
liczy sobie dopiero 17 wiosenek 
życia, Jan Gąsiorowski z Gorzy. 
kowa pow. Gniezno zaś 50 lat. Obo 
je starali się nadrobić niedobory 
ogólnego wykształcenia pilnością 
w nauce, toteż uzyskali przy egza­
minie dobrą i bardzo dobrą oce­
nę. Pojadą do swych spółdzielń 
i natychmiast rozpoczną pracę w 
księgowości.

Wśród 70 uczestników ostat 
niego kursu znalazło się kil­
ku prymusów, którzy zdali 
egzaminy z poszczególnych 
przedmiotów na piątkę z plu 
sem. Na zdjęciu nr 3 widzimy 
wyróżnionych kursistów: Wła 
dysława Przybysza ze spół­
dzielni w Lesionce pow. Mię­
dzychód, Pawła Muchę z 
Pięczkowa i Basię Łopatków- 
nę z powiatu średzkiego. 
Wśród nich wspomniany już 
wyżej Jan Gąsiorowski, który 
ze względu na stan zdrowia 
nie mógł wydajnie pracować 
w brygadzie polowej i dlate­
go został wysłany na kurs. 
Z tego widzimy, że w spół­
dzielni produkcyjnej znajdzie 
się odpowiednia praca dla 
każdego.

Na zdjęciu nr 4 moment pożegna 
nia. Uczestnicy kursu — Helena 
Wojtasik z Parczewa pow. ostrów, 
Basia Pietrzakówna ze spółdzielni 
Długie Stare pow. Leszno i Zdzi­
sław Prętki z Młynar pow. Cho­
dzież dziękują kierownikowi K. 
Dudziecowi za opiekę i pomoc w 
nauce, 70 razy w tym dniu ściskał 
kierownik ręce uczestnikom kur. 
su życząc powodzenia w pracy. 
Do widzenia! — mówił przy tym 
bo w jesieni spotkają się jeszcze 
na czterodniowych egzaminach 
praktyczno-kwalifikacyjnych, po 
których dzisiejsi absolwenci kur­
su otrzymają dopiero świadectwa 
księgowych.

Co by jeszcze należało po­
wiedzieć? Chyba to, że pod­
czas kursu nietęgo było z ka- 
lorycznością odżywiania — 20 
kg masła ńa miesiąc dla 70 
osób, to stanowczo za mało. 
Te słowa dedykujemy Wydzia 
łowi Handlu Prezydium PRN 
w Krotoszynie.

Tekst i zdjęcia: 
K. JAŹWIECKI

Sala gimnastyczna i łaźnia
Społeczeństwo Rychtalu, pow. 

Kępno, przystąpiło w tych 
dniach do rozbiórki byłego ko 
ścioła ewangelickiego, który 
ulegał stopniowemu zniszczeni u 
wskutek warunków atmosfe­
rycznych. Z inicjatywy kierow­
nika szkoły — Teodora Krzaka 
i przew. Komitetu Rodziciel­
skiego — Wacława’ Wielocha 
postaw -wiono z otrzymanego z 
rozbiórki materiału wybudo­
wać salę gimnastyczną dla szko 
ły podstawowej i gromadzką 
łaźnię. Komitet Rodzicielski

FILM

U „Cleniu66
Okupacyjną ulicą warszawską je 

dzie tramwaj. Na ulicy normal 
ny ruch, jakiś przekupień popy­
cha swój wózek. Nagle rozlega się 
ryk syren. Łapanka! Ulica momen­
talnie pustoszeje, ludzie popycha­
ją się nawzajem. Na środku jezdni 
przewrócony wózek przekupnia. 
Chwila martwoty — i oto okazuje 
się, że alarm był fałszywy. Ulica 
znów' napełnia się ludźmi, przeku­
pień spieszy do swego wehikułu, 
kobiety pędzą do ogonka przed 
sklepem, wykłócając się o zajmo- 
w'ane poprzednio miejsce...

Zauważcie, że w scenie tej nie 
m a dialogu. Nic tam nie jest po­
wiedziane, wszystko — p o k a z a- 
n e. Scenę tę jestem gotów uznać 
za najlepszą z całego filmu, nie tyl 
ko dlatego, że oddaje ona świetnie 
atmosferę okupacyjnej ulicy War­
szawy. Jej wartość widzę przede 
wszystkim w tym, że ukazuje ową 
atmosferę w sposób bardzo fil­
mowy, w sposób w i z u a 1 n y. 
Jest tych sceu dobrych, filmowych 
— więcej. Np. owa kura wyskaku­
jąca zza węgła chałupy.

Z pewnością wróżą one lepsze ju­
tro naszej kinematografii. Ale z 
drugiej strony wiele jeszcze znaj- 
dziemy w „Cieniu” (nowy film 
prod. polskiej) literatury. A litera 
tura bywa takim samym wrogiem 
filmu, jak np. teatr. Nie myślę 
zgłaszać tu wotum nieufności wo­
bec opowiadań Scibora-Rylskiego, 
na podstawie których Kawaler o. 
wicz zrobił film. Chodzi mi o spra­
wę ogólniejszą — o to, że powieść 
na ogół posługuje się innymi środ­
kami niż sztuka ekranu, pisarz uka 
zuje przeżycia bohaterów' bardziej 
od wewnątrz, może pozwolić sobie 
na analizowanie przeżyć, motywów 
postępowania. Film musi wszystko 
pokazać. Film jest zawsze bar 
dziej dosłowny, niejedna świetna 
literacko metafora wyjdzie na ekra 
nie mdło, naiwnie, nie przekonują­
co. Przypomnijmy sobie „Ucztę 
Baltazara” — jej klęska polegała 
właśnie na zbyt ścisłym trzymaniu 
się literackiej wizji, na nietłuma- 
czeniu jej na obraz. Z tych samych 
powodów w' „Cieniu” nie chwyta 
scena, kiedy Andrusikiewńcz zgła­
sza swój akces do partii: pokazano 
ją po literacku, z literacką głębią, 
która zawodzi na ekranie. „Co z 
jego twarzą!” — woła Połomska w 
początkowej scenie filmu. W po­
wieści jest to konieczne, czytając 
książkę, nie widzimy zmasakrowa­
nej twarzy Biskupika. Na ekranie 
okrzyk ten jest już zbyteczny.

Narzekaliśmy (nie tak dawno zre 
sztą) na tzw. drętwą mowę w fil­
mie. W takiej „Sprawie pilota Ma- 
resza” nie było drętwej mowy; za­
stąpiły ją z powodzeniem drętwe u 
śmiechy i atmosfera „byczoizmu”. 
W „Cleniu”, który jest filmem o 
całe niebo ambitniejszym, nie ma 
tanich ukłonów w stronę naszej 
rzeczywistości. Prawda o życiu oku 
pacyjnym lub o walkach z. banda­
mi na wschodzie po wyzwoleniu — 
jest nieupiększona, gorzka, tragicz 
na. Na ekranie widzimy ludzi z 
krwi i kości, których przeżycia u- 
dzielają się widzowi. Film ten ma 
jakąś swoistą atmosferę, w której 
jest coś więcej niż sensacyjność. 
„Cień” zmusza do myślenia. Sły­
szałem, że niektórzy widzowie nie 
bardzo mogą zrozumieć, o co tam 
w końcu chodzi. Dziwić i niepo­
koić muszą takie pretensje. Czyż- 
byśmy aż tak bardzo oduczyli na­
szymi filmami myśleć widza? Prze 
cięż ten, który mówi wszystko, nic 
nie mówi. W „Cieniu” pokazane są 
rzeczy najważniejsze, nie ma za­
rzynających każdą myśl kropek 
nad „i”, nie ma niepotrzebnego roz 
wodzenia się nad szczegółami. To 
zaleta, nie wada!

Co innego wszakże można zarzu­
cić Kawalerowiczowi. Kiedy na e-

zwrócił- się już w powyższej 
sprawie do Min. Oświaty, które 
przyrzekło udzielić budowni­
czym pomoćy finansowej.

Drugim ćzyiiem społecznym 
mieszkańców Rychtalu, zreali­
zowanym już dja uczczenia świę 
ta 1 Maja, jest odnowienie 
miejscowego kina. Odnowiono 
więc salę kinową, naprawiono 
zniszczoną scenę i założono no­
wą instalację elektryczną. Du­
żą ofiarnością w pracy wy­
różnił się przewodniczący koła 
LZS — Stefan Kraska. (V)

I cieniach
kran na plan wchodzi kobieta,.Ka 
walerowicz przeobraża się w de 
Santisa. Począwszy od pierwszych 
ujęć na ciężarówce (to scena źle za 
grana), poprzez scenę w warsztacie 
Biskupka i epizod w izbie chłopa 
w części drugiej. Chyba nie tak ca 
luje się wiejska czy miasteczkowa 
para. W filmach naszych było za 
wiele świętoszkowatości, ale jeżeli 
chcemy i tutaj odkłamać ekran — 
róbmy to „po polsku”, a nie 
włosku”. Podobnie, jak u Wajdy w 
„Pokoleniu”, cenne doświadczenia 
włoskich filmowców nie zostały 
przetrawione twórczo.

■M-
Walka o specyfikę sztuki filtno. 

wej jest na pewno trudniejsza od 
zmagań z tromitadracją, lakierem i 
schematyzmem. Mamy reżyserów, 
którzy, jak: Kawalerowicz — po­
trafią z pewnością kręcić ciekawe 
filmy. Jeśli będziemy mieć równie 
„filmowych” scenarzystów — znik 
nie połowa kłopotów, które nie po. 
zwalają naszej kinematografii za­
jąć miejsca, na jakie liczymy.

Janusz BINIEK

Z kogo
się śmiejecie?

Uprzejmość nie stanowi jeszcze 
powszechnej cechy naszych kelne­
rów. Toteż, kiedy bufetowa gospo 
dy w Mieścisku wskazała nam za­
chęcającym gestem wolny stolik, 
zaczęliśmy coś podejrzewać. Oka­
zało się, że słusznie. Jeden z moich 
kolegów „odkrył” bowiem, że w są 
siednim pokoju — łagodnie mó­
wiąc — porządek pozostawiał wie- 
łe do życzenia.

Prawdopodobnie gościł tam je­
den z gorliwszych zwolenników Ba 
chusa. Trawestując dość wulgarne 
powiedzenie orzekliśmy, iż odbywa 
ła tu się, po obfitej libacji, po. 
dróż... przez Kielce pod stolik.

Warto jeszcze wspomnieć o fina­
le tej sprawy. Do usunięcia resz­
tek „zaangażowano” chorego umy­
słowo. Uprzątał on ślady pijackiej 
uczty przy akompaniamencie śmie 
chu personelu gospody.

Przypomniały się nam wtedy sło 
wa Horodniczego z gogolowskiego 
„Rewizora”: „Z kogo się śmieje­
cie? Z siebie samych się śmieje­
cie!". (Kdw)

Szopy - straszydła
Wygląd ulic Wągrowca pozosta­

wia, niestety, wiele do życzenia, w 
dużej mierze z winy drewnianych 
szop. Jest ich niemało i choć w za­
sadzie służą do przechowywania o- 
pału, bardzo często stanowią po­
mieszczenia dla drobnego inwenta 
rza ł nierogacizny.

I tak np. wygląd miasta oszpeca­
ją szopy przy ul.: Jedność, Jano- 
wieckiej i Kolejowej. Chodzi jed­
nak nie tylko o estetykę. Szopy- 
chlewy, które opierają się o ścia­
ny domów mieszkalnych, są źród­
łem wilgoci i powodują niszczenie 
ścian. Tak dzieje się np. przy ul. 
Rogozińskiego nr 110.

Największy czas, aby te sprawy 
znalazły rozwiązanie w tegorocz­
nej akcji sanitarno-porządkowej.

(Kdw)

Szkolenie
murarzy

Zarząd Budowlany w Pile 
prowadzi systematyczne szko­
lenie niewykwalifikowanych 
murarzy i robotników. W 
szkole murarskiej W' Szamo­
tułach przeszkolono 14 mu­
rarzy i 10 pracowników pod­
ręcznych, oraz ponad 20 ro­
botników w innych zawodach.

Od 15 marca 16-tu chłop­
ców w wieku od 16—19 lat 
bierze udział w kursach mu­
rarskich. Pu ich ukończeniu 
otrzymają oni skierowania do 
samodzielnej, dobrze płatnej 
pracy. (Ko)

Pokrótce 
z Gniezna

Park Miejski przygotował się Już 
na nadejście ciepłych dni. Upra­
wiono ziemię pod trawniki i klom­
by, zaś aleje i dróżki oczyszczono 
i wysypano żwirem.

Pięknym sukcesem mogą po­
szczycić się kolejarze z wąskotoro­
wego węzła w Gnieźnie. Plan prze­
wozu towarów za pierwszy kwartał 
wykonali w 132 proc., a przewóz 
pasażerów w 101 proc. Ponadto za­
oszczędzono 22 tony węgla.

W ubiegłym tygodniu odbyło się 
trzecie zebranie członków gnieź­
nieńskiego klubu dyskusyjnego, 
powstałego niedawno przy Stron­
nictwie Demokratycznym. Uczest­
nicy omówili przyczyny zachodzą­
cych obecnie w naszym kraju prze­
mian. Poza tym stwierdzono ko­
nieczność szczegółowego przedy­
skutowania bolączek i niedomagali 
powiatu gnieźnieńskiego.


